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Dalsze wydalenia Polaków
tubylców na Pograniczu niemieckim

Wymienieni rodacy opuścić muszą 
ojcowiznę swoją w przeciągu 30 dni od 
dnia doręczenia nakazu.

Jak eię dowiadujemy, dnia 12 sty­
cznia 1939 r. landrat w Złotowie wydal 
na podstawie § 1 ustawy o zabezpiecze­
niu granic Rzeszy i odwecie z dn. 7 III 
1937 (RGB1. I str. 281) w połączeniu) 
z §§ 1 i 4 rozporządzenia prezydenta 
Rzeszy o ochronie narodu i państwa 
z dnia 28 lutego 1933 (RGB1. I str. 380) 
następującym trzem Polakom, zamiesz­
kałym na ziemiach autochtonnych Po­
granicza — nakaz opuszczenia ojcowi­
zny.

Nakaz otrzymali:

Statek ratuje rozbitków
samolotu

NOWY YORK. Statek „Essobay- musowo na 
town“ donosi, iż odnalazł wodnopłato- 
wiec „Cavalier“ , który wodował przy-

Prasa zagraniczna
o wizycie Ribbentropa w Warszawie

WARSZAWA.
Na marginesie wizyty Ribbentro­

pa w Warszawie. W  związku z blizkim  
terminem wizyty ministra spraw zagra 
nicznych Rzeszy, von Ribbentropa, w  
Warszawie wzrasta zainteresowanie

Wojciech Pioch z Rudni, 
Szymon Scheffler z Werska, 
Marcin Łangowski z Zakrzewa.

Pan Premier gen. Sławoj-Składkowski w czasie prac senackiej komisji budżetowej. Obok 
’ana Premiera — na lewo — Prezes N. T. A. dr Hełczyński.

prasy zagranicznej tym wydarzeniem, 
ocenianym jako jedno z ważniejszych 
posunięć dyplomatycznych. W docie­
kaniach na temat ważkości i znaczenia 
tej wizyty dzienniki zagraniczne do­
chodzą nieraz do granicy absurdu, co 
znajduje pewne wytłumaczenie w at­
mosferze tajemniczości, jaką otoczone 
są posunięcia na europejskiej szachow­
nicy politycznej w ostatnim czasie. Do 
takich absurdalnych wniosków doszło 
niedawno jedno z niedzielnych pism  
londyńskich twierdząc jakoby między 
Polską i Niemcami istniało porozumie­
nie co do podziału kolonii francuskich i 
angielskich.

Daily Telegraph, omawiając znacze­
nie wizyty Ribbentropa w Warszawie 
pisze, że Niemcy nie chcą dalszej zwło­
ki w realizacji ich planów wschodnich 
i rozciągnięciu swych wpływów do gra 
nic ZSRR.

musowo na pół drogi pomiędzy No­
wym Yorkiem a Bermudami. Wodno­
samolot jest częściowo zniszczony. Pa­
sażerowie i załoga są uratowani z wy­
jątkiem 3 osób. Dalsze poszukiwania 
trwają.

Dziesięciu uratowanych 10 godzin 
oczekiwało na ratunek. Uszkodzony 
wodnosamolot groził zatonięciem, tym- 
bardziej, iż morze było wzburzone. —  
Z powodu zatopienia kabiny pasażer­
skiej, pasażerowie i załoga siedzieli na 
skrzydłach. Trzy osoby straciły przy­
tomność na skutek zimna i zmęczenia 
i zostały porwane przez fale.

Śmierć 76 górników 

w kopalni
TOKIO. 76 górników zostało żyw­

cem pogrzebanych podczas wybuchu 
gazów w kopalni węgla w m. Miyada- 
cho w prefekturze Fufuoka.

Dotychczas wydobyto 5 zwłok oraz 
uratowano 6 górników, w tym 3 ran­
nych. Akcja ratunkowa trwa: panuje 
obawa o los pozostałych pod ziemią 65

Barcelona w kleszczach
Narodowców

Obchód Rocznicy Powstania
Wielkopolskiego w Warszawie

O godz. 13,40 powstańcy wielko- i żołnierską cześć oraz zameldować po- 
polscy złożyli hołd pamięci Wskrzesi- słusznie, że tak jak ongiś przed 20 laty, 
cielą Państwa Polskiego, W  ielkiego 
Marszałka Józefa Piłsudskiego.

Następnie odbyła się podniosła u- 
roczystość na ul. Żórawiej, z którego to 
domu Wielkopolanie z armii niemiec­
kiej pod dowództwem kpt. Jęczkowia- 
ka rozpoczęli rozbrajanie okupantów  
w dniu 11 listopada 1918 r.

Przemówienie do zgromadzonych 
powstańców wygłosił z balkonu I pię­
tra płk. dypl. Koperski, mówiąc m. in.:

„Z tego mieszkania rusza w dziejo­
wej chwili grupa nieustraszonych wiel­
kopolskich peowiaków — w niemiec­
kich mundurach lecz o polskich, gorą­
cych, nieustraszonych sercach. Peowia- 
cy, legioniści i Wielkopolanie opano­
wują miasto.“

W czasie składania hołdu panu Mar­
szałkowi Śmigłemu-Rydzowi przez po­
wstańców wielkopolskich wojewoda 
Bociański wygłosił przemówienie, w  
którym powiedział:

„Panie Marszałku! Powstańcza brać 
wielkopolska, wraz z delegacjami od 
działów powstańczych z Pomorza, Po­
znania i Śląska, przymaszerowala tu 
do Ciebie, by złożyć Ći najgłębszy hołd

owiani duchem jedności i ukochaniem 
Ojczyzny, zrobiliśmy porządną robotę 
tak i dziś pełnimy no boju i pokoju 
twój rozkaz.

Panie Marszalku, licz zawsze nie 
tylko na nasze szable i bagnety, ale 
i na nasze serca.

My powstańcy zawsze stoimy i stać 
będziemy przy Tobie“.

LERIDA. Wojska powstańcze za­
jęły dziś rano Calał, ważny węzeł ko- 
munkacyjny na drodze Cervera - Man- 
resa oraz miejscowość Caberia Salane- 
llas. Na odcinku Igualada zajęto Sam- 
pero. Na południowym skrzydle frontu 
dywizje nawarskie oraz oddziały ma­
rokańskie czynią stałe postępy.

LERIDA. Oddziały wojsk gen. Va­
gue po zajęciu małej miejscowości por­
towej Sitgci znajdują się obecnie w od­
ległości 25 km od Barcelony'.

Grupa wojsk gen. Garcia Valino 
dotarła do miejscowości de San Sadur- 
ni de Noya niedaleko linii kolejowej 
wiodącej do Barcelony, a więc znajdu­
je się mniej więcej w odległości dwu­
dziestu kilku kilometrów od stolicy 
Katalonii.

Miejscowość Igualda została zajęta

w niedzielę o godzinie 9 rano. Na in­
nych odcinkach frontu katalońskiego 
natarcie trwa bez przerwy.

S3

12 kilometrowy zator 
na Wiśle grozi powodzią

KIELCE. 12-kilometrowy zator lo­
dowy na Wiśle pod Sandomierzem, 
którego czoło znajduje się u ujścia rze­
ki Trześnianki (km 272, a koniec pod 
Bogorią km 260) utrzymuje się nadal. 
Oddziały wojskowe w dalszym ciągu 
prowadzą akcję. Brana jest pod uwa­
gę możliwość użycia artylerii. Odcin- 

jki wału pod Kocmierzowem i Ostrołę-

BURGOS. Wojska gen. Franco za­
jęły- miejscowości San Quintin, Las 
Cabanas i La Granada w obszarze Pa- 
nades i zbliżając się obecnie do m. San 
Sad  wini.

Na wybrzeżu morskim zajęto miej­
scowości Sitges, San Pedro, Ampere 
i Caserio Villa dell Gon. Wojska gen. 
Franco posunęły się o dalsze 8 km na­
przód. Po sforsowaniu ostatniej linii 
obrony, w-alki przenoszą się w najbliż­
sze okolice Barcelony. Na odcinku pół­
nocnym  obszar Leo ĆTUrgel jest niemal 
zupełnie otoczony przez wojska gen. 
Franco.

k
WALENCJA. Walencja była trzy­

krotnie bombardowana przez samolo­
ty gen. Franco. Odłamki bomb trafiły 
w statek angielski „Stanholve“ oraz w  
statek francuski. Oba statki odniosły 
nieznaczne uszkodzenia.

ką poprzednio częściowo uszkodzone, 
zostały naprawione i zabezpieczone. 
Most kolejowy nie został uszkodzony. 
Poziom wód Wisły obniża się w dal­
szym ciągu i w < 
4 m 30 cm i

BILBAO. Z Barcelony donoszą, iż 
przystąpiono tam wewnątrz miasta do 
gorączkowych prac nad wznoszeniem  
okopów i budowaniem schronów. Do 
robót tych powołano wyłącznie kobiety 
i dzieci. Przygotowania te wywołały

rozmiii woo vvisiy ------ - • • 11 i <1 :
szym ciągu i w chwili obecnej wynosi’w Barcelonie wielką panikę, ogolme 
4 m 30 cm ponad stan normalny, co bowiem przypuszczają, iz dojdzie do
łącznie ze spadkiem temperatury utru- walk w obrębie miasta.
dnia ruszenie zatoru.



Str. 2 „G Ł O S1QPONMLKJIHGFEDCBA N r . 1 0

Wstrząsająca scena
w szpitalu Ubezpieczał™

Odrzucony zalotnik
zabił matkę swojej ukochanej

P O Z N A N . D o  s z p i ta la  u z b e p ie c z a l -  

n i s p o łe c z n e j p r z y b y ła  w e  w to r e k  w ie ­

c z o re m  3 2 - le tn ia  J a n in a  H e ló w n a , k tó ­

r a  z a c z e p iła  n a  k o r y ta rz u  le k a r z a  d r a  

Ł u k o m s k ie g o . H e ló w n a  o p o w ie d z ia ła  

le k a rz o w i, ż e z n a jd u je  s ię  w  c ię ż k im  

s ta n ie z d r o w ia i c h o r a je s t n a p łu c a .  

R ó w n o c z e ś n ie w y d o b y ła z to r e b k i  

z d ję c ie  r o e n tg e n o lo g ic z n e  s w y c h  p lu ć .

D r Ł u k o m s k i o b e j rz a w s z y  z d ję c ie ,  

s tw ie r d z i ł , ż e w ła ś c iw ie n ic g r o ź n e g o  

w  p łu c a c h  n ie m a . Z a z n a c z y ł je d n a k  

p r z y  ty m , ż e H e ló w n a b ę d z ie  je s z c z e  

r a z  b a d a n a .

H e ló w n a p o c z ą tk o w o p r z y ję ła o ś ­

w ia d c z e n ie le k a r z a s p o k o jn ie , a le  w  

m o m e n c ie , g d y  d r Ł u k o m s k i o d w r ó c ił  

s ię o d n ie j i u s z e d ł k i lk a k r o k ó w  

w z d łu ż  k o r y ta r z a , H e ló w n a  p o d b ie g ła  

d o  n ie g o  i w y d o b y w s z y  z to r e b k i b u ­

te lk ę z k w a s e m  s o ln y m  c h lu s n ę ła w  

tw a r z le k a rz a . N a  p r z e ra ź l iw y k r z y k  

d r a  Ł u k o m s k ie g o  r z u c o n o  s ię  m u  z  p o ­

m o c ą , a n a p a s tn ic z k a , k o r z y s ta ją c z  

c h w ilo w e g o z a m ie s z a n ia , u s i ło w a ła  

p o p e łn ić  s a m o b ó js tw o , w y p i ja ją c  r e s z ­

tę  z a w a r to ś c i b u te lk i .

Z posiedzenia Komisji 

Budżetowej

W A R S Z A W A . S e jm o w a K o m is ja  

S k a r b o w a p o d  p r z e w o d n ic tw e m  p o s .  

S ik o r s k ie g o z a tw ie rd z i ła n a d z is ie j ­

s z y m  p o s ie d z e n iu p o r e f e r a c ie p o s .  

S z y m a n o w s k ie g o u k ła d  m ię d z y R z e ­

c z y p o s p o l i tą P o ls k ą a  W . M . G d a ń ­

s k ie m  c e le m  u c h y le n ia  d w u k r o tn e g o  

o p o d a tk o w a n ia  w  z a k re s ie  o p ła t s te m ­

p lo w y c h  o d  w e k s li p o d a tk u w e k s lo ­

w e g o .
N a s tę p n ie  p o  r e fe r a c ie p o s . W r ó b ­

le w s k ie g o  p r z y ję to  z p e w n y m i z m ia ­

n a m i r z ą d o w y  p r o je k t u s ta w y  o  z m ia ­

n ie u s ta w y , d o ty c z ą c e j s a m o is tn e g o  

p o d a tk u w y r ó w n a w c z e g o d la g m in

Soczewka z lodu

J a k  p o d a ją  p is m a a m e ry k a ń s k ie , 

p e w n a w y tw ó rn ia  a p a ra tó w o p ty c z ­

n y c h  w  G a lv e s to n e  s f a b ry k o w a ła  s o -  

c z e w ’k ę  z  lo d u , k tó r y  b y ł  ta k  k la r o w n y  

i p r z e z r o c z y s ty , ż e  p r z y p o m o c y s o ­

c z e w k i m o ż n a  b y ło z a p a lić w a rs tw ę  

w ió r k ó w .

L ó d  p r z e d  p r z e ro b ie n ie m  n a  s o c z e w ­

k ę  z o s ta ł p o d d a n y  s p e c ja ln y m  z a b ie ­

g o m  c h e m ic z n o —  f iz y c z n y m  d la  

z w ię k s z e n ia  je g o  t r w T a ło ś c i .

W Warszawie produkuje 

się zapalniczki z ziemniaków

W A R S Z A W A . P r z e d k i lk u d n ia m i  

a r e s z to w a n o u l ic z n e g o h a n d la r z a , S ta n i - , 

s ła w a C y b u ls k ie g o , k tó r y u s i ło w a ł s p r z e ­

d a ć  p r z e c h o d n io w i z a p a ln ic z k ę z . , k a r to f ­

la , o d p o w ie d n io  w y k r o jo n e g o  i o w in ię te g o  ( 

c y n f o l ią .

C y b u ls k i z o s ta ł p o d c ią g n ię ty  d o  o d p o  

w ie d z ia ln o ś c i z a o s z u s tw o .

S ta n  le k a r z a  je s t b a r d z o  c ię ż k i , o d ­

n ió s ł o n  b o w ie m  p o p a rz e n ia n a c a łe j  

tw a r z y  i ty lk o  d z ię k i n a ty c h m ia s to w e j  

p o m o c y  le k a r s k ie j n ie  p o s t ra d a ł w z r o ­

k u . S ta n  H e ló w n y  je s t r ó w  n ie ż  c ię ż k i,  

a c z k o lw ie k  n ie  b e z n a d z ie jn y .

P r z e d  u r o c z y s to ś c ia m i „ g w ia z d k i* *  o b w o d u  h a r  c e r s k ie g o  M o k o tó w  —  m o m e n t  s k ła d a n ia  p r z y ­

s ię g i p r z e z n o w y c h  h a r c e r z y .

baletnlca tańczy 
na i^lacu proni w Warszawie

W A R S Z A W A . L ic z n ie z g r o m a d z e n i  

p r z e k u p n ie n a p la c u B r o n i u jr z e li ja k ą ś  

p ię k n ą d z ie w c z y n ę , k tó r a p o c z ę ła r w a ć  

n a  s o b ie  u b r a n ie  i w r e s z c ie s ta n ą w s z y  n a ­

g o , r o z p o c z ę ła  ta n ie c .

Z a a la rm o w a n o te ż p o l ic ja n ta , k tó r y  

p r z y b y w s z y n a m ie js c e , u s i ło w a ł p r z y ­

t r z y m a ć  n ie s a m o w itą b a le tn ic ę . D z ie w ­

c z y n a  je d n a k  s ta w iła o p ó r , p o c z ę ła  g r y ź ć  

i d r a p a ć p o l ic ja n ta , w o ła ją c , ż e w o ln o  je j  

r o b ić  c o  je j s ię  p o d o b a . D o p ie r a  p r z y  p o ­

Teatr w Sosnowcu pastwą pożaru

Artyści mieszkający w gmachu 

wyskakiwali z okien
S O S N O W I E C . P o z a k o ń c z e n iu  k u r ty n a  i in s t ru m e n ty  m u z y c z n e o r a z  

p r z e d s ta w ie n ia w y b u c h ł w T e a tr z e  

m ie js k im  p o ż a r , k tó r y  o b u d z i ł k i lk u  

a r ty s tó w , m ie s z k a ją c y c h  w  g m a c h u .

M u s ie l i o n i z p o w o d u  r o z s z e r z e n ia  

s ię o g n ia  w y s k o c z y ć  o k n e m  z p ie r w -

s z e g o  p ię tr a .

A k c ja  s t r a ż y  b y ła  u tr u d n io n a , g d y ż  

o b ie  u l ic e , w io d ą c e  d o  te a t r u , s ą  p r z e ­

b u d o w y w a n e  i d la te g o  d o ja z d  je s t c ię ­

ż k i . P o  d w ó c h  g o d z in a c h  z d o ła n o  p o ż a r  

o p a n o w a ć .

S p ło n ę ła  s c e n a , w ię k s z a  c z ę ś ć  g a r ­

d e r o b y  te a t ra ln e j  i p r y w a tn e j a r ty s tó w ,

B I A L Y S T O K . 2 7 - le tn i J a n K o w a -  

lu k  z e  w s i K u ły g i  w  p o w . b ie ls k o - p o d ­

la s k im  z a k o c h a ł s ię  w  1 6 - le tn ie j c ó r c e  

s w y c h  s ą s ia d ó w , H e le n ie  K o z a k ó w n ie ,  

i d o m a g a ł s ię  b y  w y s z ła  z a  n ie g o  z a m ą ż

D o w ie d z ia w s z y  s ię o  ty c h  p r o p o -

m o c y d r u g ie g o  p o l ic ja n ta u d a ło s ię o b e z ­

w ła d n ić  s z a le ją c ą  n ie w ia s tę  i p r z e w ie ź ć  d o  

k o m is a r ia tu .

J a k  s ię o k a z a ło , je s t to 2 2 - le tn ia  S a r a  

N ., c ó r k a z a m o ż n e g o k u p c a z N a le w e k ,  

k tó r a  c o  p e w ie n  c z a s d o s ta je  a ta k u  s z a łu ,  

w  c z a s ie k tó r e g o s ta je s ię n ie b e z p ie c z n ą  

d la o to c z e n ia .

N ie s z c z ę ś l iw ą c h o r ą  o d d a n o  p o d  o p ie ­

k ę  r o d z in ie .

k i lk a s ą s ia d u ją c y c h  z e  s c e n ą p o k o i .  

W id o w n ię  z a la n o  w o d ą , k tó r a  p r z e d o ­

s ta ła  s ię  d o  s u te re n .

Rewizje u Niemców w Polsce
W  c ią g u  o s ta tn ic h  d n i  p r z e p r o w a d z o n o  ; M o r g e n p o s t ’ ’ r z ę d n ic y p r z e p r o w a d z a ją  

n a te r e n ie w o je w ó d z tw a p o z n a ń s k ie g o i c y  r e w iz ję b a d a l i p r z e d e w s z y s tk im  k s ię -  

p o m o rs k ie g o r e w iz je w  lo k a la c h o r g a n i - g i k a s o w e i d o w o d y k a s o w e , z k tó r y c h  

z a c y j n ie m ie c k ic h o r a z w  d o m a c h p r y - * i * i j * 1 s p o rz ą d z i l i o d p is y .

Sally Salminen: KATRINA — Książnica-At- 
las. Lwów—Warszawa. Stron 499, zł 10,—. 
K a tr in a , c ó r k a z a m o ż n e g o  g o s p o d a r z a z  

p ó łn o c n e j S z w e c j i , z o s ta je z w a b io n a p r z e ­
c h w a łk a m i i o b ie tn ic a m i p o z n a n e g o  p r z y p a d ­
k ie m  m a r y n a r z a , i ja k o  je g o ż o n a w y je ż d ż a  
n a  w y s p y  A la n d . G d y  z a m ia s t f o lw a r k u  i b o ­
g a te g o  d w o r u  o c z e k u je n a  n ią n ę d z n a c h a ta
i b y t w y r o b n ic y , a m b itn a  k o b ie ta z a c in a s ię  
w u p o r z e , n ie  p o w r a c a  d o  d o m u , le c z  w ła s n y ­
m i s i ła m i z d o b y w a  c h le b  c o d z ie n n y . Z a c z y n a  
s ię d łu g i s z e r e g  d n i p r a c y  z a c ię ż n e j u  b o g a ­
ty c h k a p i ta n ó w . Z b ie g ie m  la t p r z y b y w a ją  
d z ie c i , n o w e  t r o s k i i r a d o ś c i . S k a z a n a  l i ty lk o  
n a w ła s n e s i ły  —  m ą ż p r z e z w ię k s z ą c z ę ś ć  
r o k u  je s t n a  m o r z u , p o z a  ty m  n ie d o łę g a , s a ­
m o c h w a ł , —  K a tr in a z d o b y w a u z n a n ie  c a łe j  
o k o l ic y . S y m b o le m  je j ż y c ia , to  ja b ło n ie , k tó ­
r e  z a s a d z i ła  n a  s k a le  k o ło  d o m u , n a p r z ó d  n a -  
z n o s iw s z y  ta m  m o z o ln ie  p r z e z  d łu g ie m ie s ią ­
c e z ie m ię w  w ia d r a c h  i w  f a r tu c h u .

Z  je j c z w o r g a  d z ie c i ty lk o  n a js ta r s z y  s y n  
w y c h o d z i z w y c ię s k o  z z a c ię te j w a lk i o  ż y c ie ,  
z o s ta je  s a m  k a p i ta n e m , u d z ia ło w c e m  s ta tk ó w .

K a tr in a d o k o n y w a ż y c ia w  s a m o tn o ś c i ,  
w  u b o g ie j , r o z p a d a ją c e j s ię c h a c ie n a s k a le .

P o w ie ś ć  p o d  p e w n y m i w z g lę d a m i p o d o b ­
na je s t d o  „ C h ło p ó w * *  R e y m o n ta , p o d  in n y m i  
do M a r ii D ą b r o w s k ie j „ N o c y  i D n i“ .

r a ją  s ię c ię ż k ie c h m u r y  i c h a o s w e w n ę tr z n y
i g r o z i je j w s p a n ia łe j b u d o w li . I w ó w c z a s  z ja ­
w ia  s ię  n a  w id o w n i d z ie jo w e j p r z y s z ły  im p e -  

' r a to r : O k ta w ia n . W  c h w il i , k ie d y  n a s w o je  
i b a r k i b ie r z e  c ię ż k i s p a d e k  C e z a r o w y , je s t m ło ­
d y  i n ie d o ś w ia d c z o n y . P o w o l i d o p ie r o , w  o g ­
n iu  w a lk  w e w n ę tr z n y c h  k s z ta łtu je  s ię  te n  d z i ­
w n y , p r z e z c a łe ż y c ie m a ło m ó w n y  c z ło w ie k ,  
k tó r y  w  s w y m  r ę k u  s k u p i z  c z a s e m  n a jw y ż s z ą  

: w ła d z ę i n a jw y ż s z ą p o tę g ę , ja k ą z n a ł ś w ia t  
i s ta ro ż y tn y , k tó r y u p o k o r z y s w y c h w r o g ó w  
' i n ie p r z y ja c ió ł i r z ą d y  n a d  R z y m e m  i ś w ia -  
■ te r n  u c h w y c i w  m o c n e  d ło n ie .

M a in z e r o b z n a jm io n y  je s t d o s k o n a le  z e -  
I p o k ą , k tó r ą o p is u je , i z lu d ź m i , k tó r z y ją  

tw o r z ą . Ż e b y  je d n a k  n a p is a ć  ta k ą  k s ią ż k ę  —  
• s a r n a w ie d z a  n ie  m o g ła w y s ta r c z y ć . N ie s ły -  
i c h a n e j tu  t r z e b a  b y ło  in tu ic j i , z n a jo m o ś c i p s y -  
' c h o lo g i i lu d z k ie j , w y c z u c ia  te g o  w s z y s tk ie g o ,  
■c o je s t lu d z k ie . O k ta w ia n  A u g u s t w  u ję c iu
j M a in z e r a  n ie  je s t b y n a jm n ie j u la n y m  z b r ą -
j z u k o lo s e m  —  to c z ło w ie k , c z ło w ie k s i ln y ,  
' m ą d r y , w ie d z ą c y , c z e g o  c h c e  i d o  c z e g o  d ą ż y
1 —  a le  ty lk o  c z ło w ie k . P o z n a je m y  g o  w  k s ią ż ­

c e M a in z e r a w  c h w ila c h  je g o  u p a d k u  i je g o  
z w y c ię s tw , je g o  w ie lk o ś c i i je g o  s ła b o ś c i , w i ­
d z im y  je g o  w z lo ty  i je g o  m a ło ś ć . A  je d n o ­
c z e ś n ie  p o z n a je m y  je g o  e p o k ę : e p o k ę w y p e ł ­
n io n ą z g ie łk ie m  c ią g ły c h  w a lk , ję k ie m  m o r ­

w a ln y c h . W e d łu g r e la c y j „ O s td e u ts c h e  j

z y c ja c h , K o z a k o w ie z a b ro n i l i c ó r c e  

s p o ty k a ć  s ię z K o w a lk ie m , k tó r y  p o ­

c z ą ł w ó w c z a s  g r o z ić , ż e  w s z y s tk ic h  p o ­

z a b i ja .

P e w n e g o  d n ia K o w a lu k  p r z y s z e d ł  

d o  H e le n y  i s ta n o w c z o  z a ż ą d a ł , b y  p o ­

s z ła z n im  d o  k o ś c io ła d a ć n a z a p o ­

w ie d z i . G d y K o z a k ó w n a o d m ó w iła ,  

K o w a lu k  k r z y k n ą ł : „ I d ź , p o ż e g n a j s ię  

z  m a tk ą 1 '! i w y d o b y ł  z  k ie s z e n i r e w o l ­

w e r .

W  ty m  c z a s ie  n a d e s z ła  m a tk a  H e ­

le n y ', S te f a n ia  K o z a k o w a  i z a ż ą d a ła  o d  

n a t r ę ta , b y ' z o s ta w i ł c ó r k ę  w  s p o k o ju .

W  o d p o w ie d z i n a  to  K o w a lu k  c h c ia ł  

z a s t r z e l ić  H e le n ę , k tó r e j je d n a k  u d a ło  

s ię z b ie c p r z e z  o k n o  i u k r y ć  s ię  w  o -  

g r o d z ie .

N ie  z n a la z łs z y  s w e j  u k o c h a n e j , K o ­

w a lu k  w r ó c i ł d o  d o m u  i d w o m a  s t r z a ­

ła m i z r e w o lw e r u  p o ło ż y ł t r u p e m  n a  

m ie js c u  je j m a tk ę , S te f a n ię K o z a k o -  

w ą .

B ia ło s to c k i s ą d  o k r ę g o w y  n a  s e s j i  

w y ja z d o w e j w  S ie m ia ty c z a c h  s k a z a ł  

J a n a  K o w a lu k a  n a  8  la t w ię z ie n ia .

Projekt Dywidendy 

i zmiany statutu 

Banku Polskiego
W  d n ia c h  1 9  i 2 0  b m . o d b y ły  s ię  p o ­

s ie d z e n ia  r a d y  B a n k u P o ls k ie g o , n a  

k tó r y m  r a d a  —  p o  w y s łu c h a n iu  s p r a ­

w o z d a n ia z c z y n n o ś c i B a n k u  w  g r u d ­

n iu  z a tw ie r d z i ła  s p r a w o z d a n ie r o c z n e  

o r a z  b i la n s  i r a c h u n e k  s t r a t i z y s k ó w .  

R a d a  p o s ta n o w iła  p r z e d s ta w ić  w a ln e ­

m u  z e b r a n iu  a k c jo n a r iu s z ó w , z w o ła ­

n e m u  n a  1 3  lu te g o  b r . w n io s e k  o  w y ­

p ła c e n ie  d y w id e n d y  z a  r o k  1 9 3 8  w  w y ­

s o k o ś c i 8  p r o c e n t.

P o n a d to  r a d a  u c h w a l i ła  p r o je k t s z e  

r e g u  a r ty k u łó w  s ta tu tu  B a n k u , c e le m  

p r z e d s ta w ie n ia  g o  w a ln e m u  z e b ra n iu  

a k c jo n a r iu s z ó w . Z m ia n y te d o ty c z ą  

p o k r y c ia  o b ie g u  b i le tó w  i n a ty c h m ia s t  

p ła tn y c h  z o b o w ią z a ń  B a n k u  o r a z  k o n ­

s o l id a c j i n ie k tó r y c h  k r e d y tó w , u d z ie ­

lo n y c h  p r z e z B a n k  w  c ią g u  o s ta tn ic h  

k i lk u  la t , p o n a d to  d o s to s o w u ją  p r z e p i ­

s y  s ta tu to w e  d o  z m ie n io n e g o  u s ta w o ­

d a w s tw a o g ó ln e g o , n o r m u ją z a k r e s  

c z y n n o ś c i B a n k u  o r a z  r e g u lu ją  s z e r e g  

s p r a w  o r g a n iz a c y jn y c h i p o r z ą d k o ­

w y c h .

Nowe Asiążki
K a tr in a  z d o b y ła  s u k c e s  ś w ia to w y . T łu m a -  

I c z o n a je s t w  d w u n a s tu k r a ja c h : A m e ry c e ,  
A n g l i i , D a n i i , E s to n ii , F in la n d ii , F r a n c j i , H o ­
la n d i i , Ł o tw ie , N o r w e g i i , C z e c h o s ło w a c ji ,  
N ie m c z e c h , W ło s z e c h . —  N a  s z w e d z k im  k o n ­
k u r s ie  l i te r a c k im  z r o k u  1 9 3 6  o tr z y m a ła  p ie r ­
w s z ą n a g r o d ę  s p o ś r ó d  7 6 z g ło s z o n y c h  p o w ie ­
ś c i . S e lm a  L a g e r lo f , k tó r a  w  S z w e c j i je s t w y ­
r o c z n ią w  s p r a w a c h l i te r a c k ic h , p is z e „ K to  
p r z e c z y ta tę  k s ią ż k ę , n ie  p o ż a łu je te g o . C z y ­
te ln ik z a m y k a k s ią ż k ę z u c z u c ie m  z a d o w o -  

1 le n ia w e w n ę tr z n e g o , c z u je s ię w z b o g a c o n y .  
N ie z n a la z ł w p r a w d z ie o lś n ie w a ją c e g o a r c y ­
d z ie ła , a n i n ie z w y k łe j , f r a p u ją c e j a k c j i . Z n a ­
la z ł z a  to  p o w ie ś ć  o  c z ło w ie k u  m o c n y m , w ie r -  

! n y m , w y r o z u m ia ły m , p e łn y m  m iło ś c i , n ie ­
z m o r d o w a n y m , o  c z ło w ie k n  d o  g łę b i w a r to ś -  

' c io w y m , k tó r y  z a c h ę c a d o  n a ś la d o w a n ia n a -  
' w e t u  s c h y łk a  ż y c ia , w  s w e j z d a r te j , b ie d n e j ,  

• b e z r a d n e j s ta r o ś c i* * .
F. Mainzer: WALKA O DZIEDZICTWO CE­

ZARA. — Książnica - Atlas. Lwów-War- 

szawa. Stron 394 — zł 8,—.
P a n o w a n ie A u g u s ta O k ta w ia n a , k tó r e g o  

' d w u ty s ię c z n ą  r o c z n ic ę  c z c i o b e c n ie  c a ły  ś w ia t  
z  R z y m e m  n a  c z e le , s ta n o w i n a  p e w n o  je d e n  
z  n a jc ie k a w s z y c h  o d c in k ó w  w  h is to r i i lu d z k o ­
ś c i . O to  z b r o d n ia  u s u n ę ła  z w id o w n i p o l i ty -  

1 c z n e j R z y m u  p o tę ż n ą  p o s ta ć  J u l iu s z a  C e z a r a .

; K to  o b e jm ie  p o  n im  s p u ś c iz n ę . W y c ią g a ją p o  1 
n ią  r ę c e  c i , k tó r z y  w  im ię  r e p u b lik i n ie  w a h a -  I 
l i s ię z a to p ić s w y c h s z ty le tó w  w  p ie r s ia c h  
d y k ta to ra . N a d  p o tę ż n ą s to l ic ą ś w ia ta  z b ie -

d o w a n y c h , s k a r g a m i p o k r z y w d z o n y c h , e p o k ę  
lu d z i w ie lk ic h  i b e z w z g lę d n y c h  —  e p o k ę , w  
k tó r e j r o d z i ła s ię i w y k u w a ła w ie lk o ś ć  R z y ­
m u . P o p r z e z  z n a jo m o ś ć  te j e p o k i d o c h o d z im y  
d o  z n a jo m o ś c i d u s z y  c z ło w ie k a  i p r a w , k tó r e  
n ią  r z ą d z ą  —  i d o p ie r o  w te d y  z a c z y n a m y  r o ­
z u m ie ć ó w  ś w ia t s ta r o ż y tn y , o d d z ie lo n y o d  
n a s ty s ią c a m i la t , ś w ia t , k tó r e g o  o b r a z  z m ą ­
c o n y je s t n a j f a n ta s ty c z n ie js z y m i p o d a n ia m i  
i m ita m i, a  k tó r y  w  ś w ie tn e j k s ią ż c e  M a in z e r a  
w s ta je p r z e d n a m i o d m ło d z o n y , b l is k i n a m  

i z r o z u m ia ły .

Rysunki jaskiniowe z okresu 

6.000 lat przed Chrystusem

W  K a r e l i i w  c z a s ie b a d a ń  a r c h e o lo g i ­

c z n y c h  n a t r a f io n o  n a  s z e r e g  ja s k iń , k tó r e  

b y ły  s ie d z ib ą c z ło w ie k a .

N a  ś c ia n a c h ja s k iń  z n a le z io n o  r y s u n k i  

k tó r e ja k  o b l ic z y li u c z e n i p o c h o d z ą z o -  

k r e s u  6 0 0 0  la t p r z e d r o z p o c z ę c ie m e r y  

c h r z e ś c ija ń s k ie j . J e d e n  z r y s u n k ó w  p r z e d  

s ta w ia  m ę ż c z y z n ę k lę c z ą c e g o  u s tó p k o ­

b ie ty  i c a łu ją c e g o  je j r ę c e . D o b r e  o b y c z a  

je  p a n o w a ły  w ś r ó d  ja s k in io w c ó w .
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Wiadomości ciekawe z bliska I daleka

I Pamana
WROCKI.

3 Ukarana za zniewagę wojska.SRQPONMLKJIHGFEDCBA 
Leokadia Balcerowicz, żona rolnika w  
Wrockach, która w dniu 6 września r. 
ub. podczas manewrów ’ wojskowych w  
Wrockach znieważyła wojsko polskie, 
zasądzona została na karę aresztu 
f>rzez 2 miesiące z zawieszeniem na 2 
ata.

Kaźmierczak Franciszek rolnik w  
Dąbrówce, który lżył naród i Państwm  
Polskie, na karę aresztu przez 2 mie­
siące.

BRODNICA.
3 Wielki pożar w powiecie brodnic­

kim. W zabudowaniach majętności p. 
Sylwestra Godlewskiego w Góralach, 
pow T. brodnickiego, wybuchł w nocy z 
17 na 18 bm. groźny pożar, który wy­
rządził szkody na kilkanaście tysięcy 
złotych.

Pastwą rozszalałego żywiołu padły 
zabudowania gospodarcze, w których 
znajdow ’alo się około 80 lur zboża, sia­
na itp., oraz maszyny rolnicze, wóz i 
inne rzeczy.

Wysokości szkód nie można na ra­
zie ustalić, gdyż pożar powstał w cza­
sie nieobecności dzierżawcy p. Fiusto- 
w’skiej, przebywającej chwilowo w Ra­
domiu, którą też niezwłocznie o wypad 
ku zawiadomiono. Przyczyna pożaru  
na razie nie ustalona.

cy się po ulicach Czerska pies pokąsał 
5 osób, poczym zbiegł. Stwierdzono, że 
pies jest wściekły. Zachodzi obawa, że 
pokąsał on również inne psy lub nawet 
więcej osób i podjęto obławę celem  
schwytania zwierzęcia. Dotychczas psa 
nie wytropiono.

Kilka dni temu bezpański pies po­
kąsał we wsi Pustki 3 psy, które obja­
wiły’ po kilku dniach znaki wściekliz­
ny, wobec czego ubito je. Władze wy­
dały zarządzenia zapobiegawcze, a po­
kąsane osoby oddano pod opiekę lekar­
ską.

JASTRZĘBIA GÓRA.
& Jak statek norweski pozbył się 

ślepego pasażera. Jednej z ostatnich 
nocy pew  ien norw ’eski statek handlowy  
jadący z ładunkiem z Gdyni na zachód 
podjechał pod brzeg przy Jastrzębiej 
Górze i spuścił na morze szalupę, do 
której wsiadło trzech marynarzy i je­
den „ślepy pasażer” .

Łódź podjechała pod brzeg i gdy 
głębokość nie przekraczała już 1 me­
tra, marynarze wyrzucili „ślepego pa­
sażera” do wody. „Ślepym pasażerem" 
okazał się żyd Chaim Fredliński pocho 
dzący z Tomaszowa Lubelskiego.

JTe świata
BERLIN.

□  Niemcy będą uprawiać paprykę. 
W jednym z okręgów Zagłębia Saary 
rozpoczęto tytułem próby uprawianie 
papryki na szeroką skałę. Jak oblicza­
ją, uprawa papryki na glebie niemiec­
kiej pozwoliła by zaoszczędzić Rzeszy 
około miliona marek rocznie.

LONDYN. Władze polic., prowadzące  
dochodzenie w związku z eksplozjami, ja­
kie wydarzyły się w Manchesterze, w po­
bliżu Casta Didshury, pod jednym ze słu­
pów', do których były umocowane przewo­
dy elektryczne znalazły pewną ilość ma­
teriałów wybuchowych obok mechaniamu  
zegarowego.

O Śmierć wskutek jazdy na gapę. 
W czwartek, dnia 19 bm w godzinach 
przed  południowy  cli przy torze kolejo­
wym na linii Działdowo —  Brodnica w  
okolicy Pirlawki znaleziono zwłoki 
mężczyzny z rozmiażdżoną czaszką.

Denat jechał na dachu wagonu po­
ciągu osobowego zdążajcego w kierun­
ku Brodnicy i w okolicy Pirławki ude­
rzył głową o wiadukt, który się znaj­
duje nad torem kolejowym, jak wyni-

WŁOCŁAWEK.
3 Kradzież. Do mieszkania rolnika 

Józefa Kopaczewskiego we wsi Floria 
nowo powiatu włocławskiego po u- 
przednim wyrwaniu okien weszło 2-ch 
zamaskowanych sprawców, którzy 
pod groźbą rewolwerów zażądali wy­
dania pieniędzy, a następnie po prze­
szukaniu mieszkania skradli 55 złotych 
ubranie, rewolwer i zbiegli. Za spraw­
cami zarządzono pościg.
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Z. całej SPolsIki

1IAMBURG.
Likwidowanie żydowskich sklepów  

i warsztatów. Jak podaje hainburska izba 
przemysłowo-handlowa, z 300-tu sklepów  
żydowskich w Hamburgu, 100 przeszło już 
w ręce aryjskie. Gorzej przedstawia się 
sprawa z żydowskimi warsztatami rzemie­
ślniczymi, na które nie ma reflektantów. 
Dotychczas na mniej więcej 250 żydow­
skich warsztatów rzemieślniczych zgło­
siło się 22 przedsiębiorców lub rzemieślni­
ków aryjskich.

WASZYNGTON.
□  General brygady Marshal o- 

świadczył na posiedzeniu komisji woj­
skowej izby reprezentantów', i rząd 
Stanów Zjednoczonych zamierza w  
najbliższym czasie wzmocnić garnizo­
ny na obszarze kanału Panamskiego 
oraz wybudować kosztem 4 i pół mi­
liona dolarów drogę strategiczną.

MOGUNCJA. Samolot wojskowy, zmu­
szony do lądowania w okol. Buedesheim  
na skutek oberwania się chmury, uległ ka­
tastrofie.

Wszyscy 3 członkowie załogi ponieśli 
śmierć na miejscu.

NOWY JORK. Na lotnisku w Brookly­
nie wylądował pierwszy z pośród 250 
zamówionych przez Anglię samolotów  
bombowych typu Lockhead.

□  Zatonięcie parowca brytyjskiego. 
„Daily Telegraph** donosi z Bombaju, 
że w czasie burzy, szalejącej na wdorek 
na wybrzeżu Bengalii, zatonął paro- 
wiec „Cambay Star“ wraz z całą za­
łogą złożoną z 28 ludzi.

PARYŻ.
□  Zgon Słynnego artysty filmowego. 

W posiadłości swej w Courbelte wc 
Francji zinarł Iwan Mozźuchin, jeden 
z najwybitniejszych aktorów filmo­
wych. Mozźuchin z pochodzenia Ro­
sjanin, był z zawodu adwokatem.

Po rewolucji rosyjskiej zamieszkał 
w Paryżu, gdzie szybko zdobył sobie 
rozgłos jako aktor.

DOBRA 
LEKTURE

i

Katowicach pomiędzy drużyną Kanady i reprezentacją Polski.Mecz hokejowy w

w dużym wyborze

znajdziesz tylko w

WARSZAWA. Policja ściga Icka Klu- 
kiewicza, który pracował jako prakty- 

j kant u kuśnierza Mojżesza Szaca w War- 
, t sobie 

200 złotych, należące do Szaca, po czym  
zbiegł. W kilka dni po tym Szac otrzymał 
depeszę od Klukiewcza takiej treści: „Sze- 
funiu, bawię się dobrze44.

ka z przeprowadzonego śledztwa, za- !Szawie . Klukiewicz przywłaszczył 
bitym okazał się robotnik betonowy, I 
Aleksander Owczar lat 20 zamieszk. j 
w Grodnie.

KORNATOWO.
O Samobójstwo przestępcy. Ostat­

nio w Kornatowie pow. Chełmno po­
pełnił samobójstwo, wypijając butelkę 
kw ’asu solnego 50-letni notoryczny prze 
stępca Antoni Zieliński, 15-cie razy ka­
rany za różne przestępstwa.

Przyczyny tego kroku na razie nie 
ustalono.

KIELCE.
A Wicemarszałek Sejmu pułkownik 

dyplomowany Zygmunt Wenda, wy­
brany na posła do obecnego Sejmu z 
Kielc, przekazał złotych 500,— na po­
moc zimową dla bezrobotnych m. Kielc 
i złotych 250,— na budowę salezjań­
skiego gimnazjum krawieckiego  
Kielcach.

GRUDZIĄDZ.
3 Pożar. W zabudowaniach rolnika 

Józefa Pawelca w' Małym Rudniku 
pod Grudziądzem wybuchł pożar, 
wskutek czego spalił się dom mieszkal­
ny, stajnia i stodoła. Prócz zabudowań 
gospodarskich pastwą płomieni padło 
żniw To oraz żywy inwentarz, jak świ­
nie, krow ’y, kozy itp. Dzierżawcą nie­
ruchomości był rolnik Audrzej Mści- 
szów, któremu spaliło się całe urządze­
nie domowe. Straty wynoszą około 10 
tysięcy złotych. Przyczyny pożaru nie 
zdołano na razie ustalić.

SOSNOWIEC.
A Zawieszenie żydowskiego Związ­

ku rzemieślniczego w Sosnowcu. W  So­
snowcu został zawieszony oddział Cen­
tralnego Związku Rzemieślników.

Powodem tego zarządzenia władz 
było zawieszenie centrali Związku w  
Warszawie.

Zazdrosne mężatki pobiły tancerkę 

towarzyszkę bawiących się mężów

BYDGOSZCZ.
O Nabrali rolnika. Naiwny rolnik 

Józef Kusz z pod Kościerzyny po sprze 
waniu na targu kilku sztuk bydła i upi 
ciu się w towarzystwie trzech niezna­
nych osobników wstąpił jako wspól­
nik do biura handlowego. Oszuści za­
prowadzili Kusza do jednej ze skład­
nic i tam zaznajomili go z działalnoś­
cią biura i jego klientelą, pokazując na­
gromadzone w składnicy skrzynie, ja­
ko dowód szerokiego kręgu odbiorców ’ 
biura. Kusz uwierzył w dochodowość 
interesu i tytułem swego udziału wpła­
cił 250 złotych.

Gdy po kilku dniach przyjechał do 
Bydgoszczy, celem wpłacenia reszty 
udziału w spółce, dowiedział się, że 
padł ofiarą wyrafinowanego oszusta.

CHOJNICE.
3 Wściekły pies w powiecie choj­

nickim. W ubiegłą niedzielę wałęsają-

NOWY SĄCZ.

A Nieostrożny narciarz wbił sobie 
kijki w oczodoły- W Bielowicach pod 
Nowym Sączem wydarzył się 
wypadek, który spowodował 
młodego chłopca.

16-letni Franciszek Piętka 
skoku na nartach trzymał wbrew przy­
jętym zasadom oba kijki przed sobą.

Skutki tej nieostrożności okazały się 
fatalne. Narciarz przewróciwszy się wbił 
sobie do oczodołów górne końce kijków  
Jedno oko wypłynęło zupełnie w drugim  
uszkodzona została poważnie gałka oczna.

Nieprzytomnego narciarza przewiezio­
no do szpitala w Nowym Sączu. Zachodzi 
obawa całkowitej utraty wzroku, 
wiejskich.

WOLBROM.
□  Członkowie gminy żydowskiej 

pobili się. W Wolbromiu został ciężko 
pobity laskami prezes gminy żydow­
skiej, Abram Silberg, którego podczas 
posiedzenia zarządu gminy wywabiło 
podstępnie do sąsiedniego pokoju czte 
rech członków zarządu, gdzie po kłót­
ni rzucili się na niego, okładając go la­
skami.

tragiczny 
kalectwo

podczas

WARSZAWA. Sensację w kołach to­
warzyskich stolicy wywołała wiadomość o 
niezwykłej przygodzie, przeżytej przez 2 
urzędników: Tadeusza G. i Romana S. Pa­
nowie ci wybrali się na wesołą birbantkę 
ze swoją dobrą znajomą Ireną M. Chcąc 
uniknąć przypadkowego spotkania z żona­
mi lub znajomymi, postanowili urządzić 
szampańską zabawę po za Warszawą. Wy­
jechali więc do restauracji ,,Paradis4" w  
Rembertowie.

Wesoła trójka zajęła oddzielny gabinet. 
W czasie najlepszej zabawy, kiedy wszyscy 
mieli mocno w czubie, a panna Irena w 
stroju Ewy tańczyła na stole, między bu-

lelkami, wpadly do pokoju dwie panie. 
Były to żony panów G. i S.

W gabinecie wynikła panika. Obie pa­
nie rzuciły się na tancerkę, bijąc ją i u- 

siłując ściągnąć ze stołu. Po dokonaniu  
samosądu mścicielki porwały bieliznę ry­
walki i wychodząc zabrały jej suknię. Pan­
na Irena pojechała do domu w podartej 
bieliźnie i w palcie jednego ze swoich to­
warzyszy.

Następnego dnia, kiedy p. G. był w  
biurze, żona jego Marta zabrała dziecko 
i swoje rzeczy, pozostawiając list do męża 
tej treści: „Drogi Tadziu! Baw się dalej, 
lecz już bezemnie44.

Wielki wybuch gazu pod Jasłem
JASŁO. W środę nastąpiło zapale­

nie się gazu ziemnego, wydobywające­
go się przy budowie szybu naftowego 
,,Polminu“ na Hankówce koło Jasła.

Pożar trwał przez całą noc, gdyż z 
powodu znacznej głębokości szybu, do 
chodzącej do 130 m. zagaszenie płoną­
cego gazu ziemnego natrafiło na duże

trudności. W godzinach rannych pożar 
udało się dzięki umiejętnej akcji kie­
rownictwa szybu ugasić. Sam szyb nie 
uległ większemu uszkodzeniu.

Należy podkreślić, że koszty budo­
wy szybu wyniosły do chwili obecnej 
ponad 300.000 złotych.
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Jak F ran c ja w alczy z p lag ą b ezd z ie tn o śc i —  R ep o rtaż z zak ład u d la p o d rzu tk ó w

F ran c ja sta rze je się ! F ran c ja w y m ie­
ra ! F ak t ten sp ęd za sen z p o w iek k iero ­
w n ik ó w  T rzec ie j R ep u blik i. S tarze jące  
i w y m iera jące sp o łeczeń stw o traci m ło ­
d zień czy ro zm ach zd o b yw czy , zn a jd u je  
się o b ecn ie stale w d efen sy w ie . W  cza ­
sie w o jn y św iato w ej w y k aza ło że jes t 
zd o ln e d o w ielk ieg o w y siłk u , lecz o d le j 
p o ry n ie m o że o d n o w ić sw ych sił.

F ran c ja p rzeżarta jes t ean eren ą d o ­
b ro w oln ego w y lu d n ien ia . W zro st p rze ­
w agi tru m ien n ad k o ły sk am i b u d zi p rze ­
rażen ie : co  b ęd z ie d ale j?

Raj dzieci

W  ty ch w aru n k ach F ran c ja jest ra ­
jem  d la d ziec i. W  T rzec iej R ep u b lice  
n au czo n o się cen ić d ziec i jak p raw d zi­
w y w ielk i sk arb , —  co p raw d a d o p iero  
w ted y , g d y  zaczęło ich b rak n ąć , g d y zo ­
rien to w an o się , że g w ałto w n ie m ale je  
p rzy ro st n atu raln y . M ło d e p o k o len ia o - 
tacza sie szczeg ó ln ie sta ran n ą i serd ecz ­
n a o p iek ą , d o ch o d zącą d o tak ich o b ja ­
w ó w , że g d y d zieck o p rzech o d zi p rzez  
jezd n ię u licy , p o licjan t w strzy m u je ru ch  
p o jazd ó w ...

P o w o jn ie n a d ziesięć ro d z in  fran cu ­
sk ich jed n a jes t b ezp łod n a : n astęp stw a  
za truc ia m ężczy zn n a fro n c ie g azam i 
b o jo w y m i. N ic d ziw n eg o , żc d la b ez ­
d zietn y ch m ałżeń stw p rag n ący ch m ieć  
d ziec i, n ieo cen io n y m  sk arb em są n aw et 
o p u szczo n e , b ezd o m n e p o d rzu tk i. L ecz  
i ty ch jest ilość n iew y starcza jąca , g d y ż  
p o p y t n a n ie —  b ard zo d u ży .

N ad p o d rzu tk am i i b ezdo m n y m i  
d ziećm i czu w ają w e F ran c ji d w ie in sty ­
tu c je : „O p iek a S p o łeczn a“ i „S am o p o ­
m o c k o b ie t fran cu sk ich '* . P ierw sza z  
n ich o p iek u je się d ziećm i n ieco sta rszy ­
m i, d ru g a  —  jest czaso w ą o p iek u n k ą n ie­
m o w lą t, czasam i n aw et d zieci k ilk o le t- 
n ich , z ty m  jed n ak zastrzeżen iem , że są  
to d ziec i czek a jące n a ro d z icó w . O czy ­
w iśc ie n ie n a w łasn y ch ro d z icó w , lecz  
ty ch , k tó rzy m ają je ad o p to w ać .

W  S ain t-C lou d m ieśc i się p ary sk a  
cen tra la „S am op o m o cy ". D o tarł tam  
w y słan n ik p ary sk ieg o ty g o d n ik a „V u “  
to w arzy sząc d y rek to ro w i zak ład u , w io ­
ząceg o w łaśn ie n o w eg o m ałeg o p rzy b y ­
sza ... O to co p isze au tor rep o rtażu , P a ­
w eł A llard :

Porzucona przez matkę...

„O czek iw an o n as, —  p isze A llard  —  
p ie lęg n iark i sk u p iły się p rzy lek arzu , 
k tó ry m iał zb ad ać d zieck o . M aleń stw o  
n ie m a n azw isk a , d ziś p o siad a ty lk o  
im ię : G izela .

G izelę zw ażo n o : 3 k ilo g ram y 3 9 0  
g ram ó w . W  m iarę d alszeg o b ad an ia p o ­
jaw ia się jak iś c ień in d y w id u a ln o śc i .. 
„B lad a ... tw ard a czaszk a ... ład ne u szy " . 
P o u ro d zen iu w aży ła 2 7 2 0 g ram ó w , a  
w ięc p rzy ro st w ag i jes t n o rm aln y .

O p in ia b rzm i: „M ała a le ład n a . M o ­
że b y ć zaad ep to w an a".
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D ziefe  G d ań sk a

G d ań sk , p o rt m o rsk i 

n a B ałty k u , o d d ru g iej  

p o ło w y X II w . b y ł sto ­

licą k sięstw a p o m o r­

sk iego , v / ro k u 1 2 9 4  
p rzeszed ł b ezp ośredn io  
p o d p an o w an ie k ró la  
p o lsk ieg o P rzem y sław a  
II. W  ro k u 1 3 0 8 zab ra ­
n y zo sta ł p o d stęp n ie  
p rzez K rzy żak ó w , p o ­
zo stając p o d ich w ła ­
d zą p rzez la t 1 4 6 . O d e ­
b ran y p rzez K azim ie­
rza Jag ie llo ń czy k a w  r.
1 4 5 4 w czasie w o jn y
1 3 -le tn ie j z K rzy żakam i, p o zo stał w g ran icach P o lsk i p rzez la t 3 3 9 , zaw d zięczając  je j 
ca ły sw ó j ro zk w it. Z ag arn ię ty p rzez P ru sy w  r. 1 7 9 3 , b y ł G d ań sk o d r. 1 8 0 7 d o 1 8 1 5  
w o ln y m  m iastem  p o d o p iek ą F ran c ji. P o k o n g resie w ied eń sk im , G d ań sk p rzy p ad ł  

n ó w  P ru so m , a o d 1 0 sty czn ia 1 9 2 0 , r. n a m o cy trak tatu w ersa lsk ieg o zo stał p o n o w ­

n ie w o ln ym  m iastem  p o d o p iek ą P o lsk i.

K rąg p rzy p a tru jący ch się sk ie ro w u ­
je u w ag ę n a m ło d ą k o b ietę , k tó ra z k o ­
le i o d d aje w ręce d o k to ra n o w e m aleń ­
stw o .

„Z n alaz łem  się —  p isze A llard  —  p o  
raz p ierw szy p rzy scen ie , w  S ain t C lo u d  
co d z ien n e j, rzad k o  jed n ak d o stęp n e j d la  
d zien n ik arzy . N a w łasn e o czy u jrzałem  
p o rzu cen ie d zieck a .

M atk a b y ła m ło d a tan cerk a , H o len-  
d erk a . O jciec —  in ży n ier, H iszp an —  
u lo tn ił się . G d y p rzy sz ło n a św ia t d zie ­
ck o , m atk a n ajp ie rw k arm iła je sam a, 
p o tem  o d d ała je d o ż łó b k a . Z ach oro w a ­
ła jed n ak , n ie m o g ła w ięce j tań czy ć , n ie  
m o g ła zarab iać  i o p łacać ż łó b ka . Z d ecy ­
d o w ała się w ięc p rzy jść tu d o S ain t- 
C lo u d w n ad z ie i, że d zieck o zn a jd z ie  
in n y ch ro d z icó w  i że b ęd zie m u lep ie j 
n iż p rzy w łasn e j m atce .

S k o ń czo n e. M atce  p o zo staje ty lk o  —  
o d ejść . T ak je j to c iężk o p rzy ch o d zi!

—  Z aw sze d am y p an i w iad o m o ść o  
d zieck u ...

S to i n ieru ch o m a, za to p io n a w m y ś­
lach , n iep ew n a . W ie ju ż, że jeś li p rzcstą -

N a w y sp ie n o w o czesn y ch R o b in zo n ó w

stan ie p o tężn a rad io stac ja
Londyn, w sty czn iu .

N a p ro jek to w an ej n o w ej lin ii k o m u ­
n ik acy jn e j z W ielk ie j B ry tan ii n a  
W sch ó d d o o k o ła A fry k i leży  —  p o ło żo ­
n a zd a ła o d w szelk ich sz lak ó w o k rę to ­
w y ch n a p o łu d n io w y m A tlan ty k u , w  
o d leg ło śc i b lisk o 3 ty s . k m . o d K ap sz ta ­
d u , sam otn a w y sp a n o w o czesny ch R o - 
b in zo nó w : T ristan d a C u n h a .

W  u b ieg ły m w iek u za ło ży li n a w y ­
sp ie sw e o g n isk a d o m o w e p o to m k o w ie  
p o ław iaczy w ielo ryb ó w , a o b ecn ie m ie­
szk a n a w y sp ie w  d w u o sad ach p o d  n a ­
zw ą N o w y L o n d y n i E d in gb u rg h za led ­
w ie k ilk ad z iesią t ro d z in p o d p an o w a ­
n iem  w y b ieran e j „k ró lo w ej" i p o d k o n ­
tro lą W . B ry tan ii, d o k tó re j d ziś T ristan  
d a C u n h a n ależy . R ad a S tarszy ch , z ło ­
żo n a z m ężczy zn i k o b ie t, za ła tw ia n a  
m iejscu w szy stk ie sp raw y ad m in istra ­
cy jn e .

T u b y lcy p raw ie n ie u ży w ają p ien ię ­
d zy , u trzy m u ją się z ry b o ló stw a , sp o ­
rząd za ją so b ie sam i ło d z ie , b u d u ją k a ­
m ien n e d o m k i, tru dn ią się rzem io słem  i 
h o d o w lą b y d ła , a w rzad k im  w y p ad k u ^  
g d y w  p o b liżu w y sp y zarzu ca k o tw icę  
o k rę t, k tó ry  zb o czy ł z w y tk n ię ty ch  sz la­
k ó w o cean iczn y ch , tu b y lcy w y m ien ia ją  
sw e p ro d u k ty , a g łó w n ie tran w ielo ry b i 
w zam ian za to w ary k o lo n ia ln e i ró żn e  
n arzęd z ia p racy . C zasam i, zw y k le d w a  
razy d o ro k u , p o jaw iają się b lisk o w y ­
sp y o k rę ty z M acierzy , k tó re p rzy w o żą  
d la m ieszk ań có w  T ristan d a C u n h a p o ­

p i p ró g d rzw i, n ig d y w ięce j n ie zo b aczy  
d zieck a . A d res n o w y ch p rzy b ran y ch ro ­
d zicó w d zieck a b ęd z ie zach o w y w an e w  
n ajściś le jsze j ta jem n icy . N ig d y n ie p o ­
w ied zą p raw d ziw ej m atce an i g d zie jest 
d zieck o , an i k to je zaad ep to w ał, d o sta ­
n ie ty lk o w iado m o ść streszcza jącą się w  
k ró tk ie j fo rm u łce : „M ała jes t zd ro w a!"

W strząsa n ią n ag ły d reszcz . P o w zię­
ła d ecy z ję . U siłu je zach o w ać sp o k ó j, —  
có ż  k ied y z o czu  p łv n ą łzy ! P lącząc  p o d ­
ch o d zi d o d rzw i. S k o ń czo n e!...

Z różnych sfer i ras...

N ajro zm aitsze d ziec i są w S ain t- 
C lo u d . N a p rzy k ład —  m ała C h in eczk a ,  
p ięk n a , ład n ie ro zw in ię ta . N iełatw a z  
n ią jed n ak sp raw a —  n ik t je j n ie ch ce. 
M o że jak aś ro d z in a z k o lo n ii? M o że  
w reszc ie trzeb a b ęd zie d ać d o p ism o - 
g lo szen ie?... Jed n o jes t p ew n e: m atk a  
b y ła F ran cu zk ą , o jc iec —  C h iń czy k iem . 
M aleń stw o p rzech o d zi p rzez k ilk a rąk , 

I zan im tra fiło d o S ain t-C lo u d . C zy n a ­
p raw d ę n ie zn a jd z ie  się n ik t, k to ch c ia ł-  
b y p rzy jąć m ały k w ia t lo to su ?

d aru nk i z A n g lii m . in . k ró l Jerzy V I i 
k ró lo w a E lżb ie ta —  k o n ty n u u jąc tra ­
d y cje sw y ch p o p rzed n ik ó w o tacza ją­
cy ch  zaw sze o p iek ą m ieszk ań có w  te j o d ­
leg łe j w y sp y , p rzy sła li R o b in zo n o m  n o ­
w o czesn y m  w u p o m in k u p arę tu z in ó w  
m o cn y ch w io se ł d o ło d z i ry b ack ich .

M ieszk ań cy d zisie jsi T ristan d a  
C u n h a  w io dą  b ib lijn y try b  ży c ia . Z b u d o ­
w ali n a w y sp ie k o śc ió ł, czy tają B ib lię , a  
d zieci tu b y lców  u częszcza ją d o szk o ły  
za ło żo n ej p rzez m isjo narzy  i w y p o sażo ­
n ej w  k siążk i i m ateriały p iśm ien n e  
p rzesłan e ró w n ież z W ielk ie j B ry tan ii. 
W y sp iarze o k aza li sw ą w d zięczn o ść  
w ład cy im p eriu m , p rzy sy ła jąc w d arze  
J . K . M o ści d o L o n d y n u w y p rod u k o ­
w an ą n a w y spie p arę w ełn iany ch sk ar­
p etek .

O b ecn ie p rzy p ad n ie w y sp ie T ristan  
d a C u n h a d o o d eg ran ia w ięk sza ro la w  
p ro g ram ie o b ro n y im p eria ln e j. Z p o le­
cen ia ad m ira lic ji w  L o n d y n ie d o w ó d ca  
flo ty w K ap sz tad z ie w y sła ł d o T ristan  
k rążo w nik w io zący n a p o k ład z ie m eteo ­
ro lo g ó w  i sp ec ja ln y ch ek sp ertó w lo tn i­
czy ch . W ed łu g b o w iem o p in ii ek sp er­
tó w , w y sp y p o ło żo ne n a d ro d ze w o k ó ł 
A fry k i, zw łaszcza w y sp y św . H elen y i 
T ristan d a C u n h a u zy sk a ją o b ecn ie tą  
sam ą w arto ść strateg iczn ą, jak ą d o tąd  
rep rezen tu ją n a M o rzu Ś ró d z iem n y m  
w y sp y M alta i C y p r.

P o w stęp n y m  b ad an iu  w y sp y  T ristan  
d a C u n h a o k aza ło się , iż w  p ierw szy m  
rzęd z ie w y sp a ta n ad a je się n a zm o n ­
to w an ie p o tężn e j rad io stac ji, k tó ra o d ­
d ać m o że zaró w n o w  czasie p o k o ju , jak  
i w o jn y n ieo cen io n e u słu g i. P ró b n e p o ­
łączen ie w y sp y R o b in zo n ó w  w d ro d ze  
rad io w ej z A d enem  u  w ró t M o rza C zer­
w o n eg o z jed n e j, a fo rtecą i b azą b ry ­
ty jsk ą H o n g -K o n g n a D alek im  W sch o ­
d zie z d ru g ie j stro ny , u w ień czon e zo ­
sta ły d o sk o n ały m i rezu lta tam i. R ó w n ież  
b ard zo d o b re w y n ik i d ało p o łączen ie i 
ro zm o w y rad io fo n iczn e m iędzy T ristan  
d a C u n h a i L o n d y n em za p o śred n ic t­
w em rad io stac ji w R u g b y . W y sp a R o ­
b in zo n ów  n ab iera o b ecn ie d u żeg o zn a ­
czen ia stra teg iczn eg o , jak o p rzy szła w ę ­
z ło w a stac ja rad io w a w  k o m u n ik ac ji 
W ielk ie j B ry tan ii z p o łu d n io w ą A fry k ą i 
D alek im  W sch o dem ..

B raw u ro w e p rze lo ty transk o nty n en -  
ta ln e z W ielk ie j B ry tan ii d o K ap sz tad tu  
o tw arły d ro g ę d o n ajk ró tsze j, p o w ie trz ­
n ej żeg lu g i p asażersk ie j m ięd zy L o n d y ­
n em  i p o łu d n io w ą A fry k ą i o stateczn ie  
p rzek o n ały L o n d y n o n o w ej w arto śc i 
w y sp p o ło żo n y ch  n a A tlan ty ku , w zd lu g  
d ro g i d o k o ła A fryk i, jak o b az lo tn i­
czy ch i stacy j rad io -te le fo n iczn y ch .

In n y m  o so b liw y m p en sjo h aritifttfh  
jest au ten ty czn y m ały lo rd . W sp an ia łe  
ró żo w e d zieck o . U ro d ził się , jak infor­
m u je d y rek to r zak ład u , w  czasie p ew n ej 
d łu g ie j k o n feren c ji m ięd zy n aro d ow ej w 
o k o liczn o śc iach , k tó re trzeba o k ry ć w o ­
a lem  d y sk rec ji... O jciec —  znany ary­
sto k ra ta an g ie lsk i n ie ch c ia ł się przy­
zn ać d o o jco stw a i za jąć się d zieck iem .

W o k ó ł m ałeg o lo rd a ro zg o rza ła za­
w zię ta w alk a . D w ie ro d z in y fran cu sk ie  
sp iera ją się o zaszczy t ad o p to w an ia  
d zieck a . T a, k tó ra zg ło siła się p ierw sza , 
m a —  rzecz o czy w ista —  p raw o p ierw ­
szeń stw a; d ru g a zaś p o d aje p o w ażn e  
p o w o d y : n a w o jn ie zg in ą ł jed y n y , d w u ­
d ziesto le tn i sy n , m ały zaś jes t n iesły ­
ch anie p o d o b n y d o u tracon eg o sy n a , 
g d y ten m iał jed en ro k .

—  P o zw ó lc ie n am  g o zabrać — na­
p isa li d ru d zy re flek tan ci d o p ierw szy ch .  
T am ty ch w zięła zazd ro ść, n ie ch cą się  
zg o d zić . S p ó r trw a . N ie w iad o m o , d o  
k o g o tra fi m ały  lo rd ... t

N ie ty lk o w ięc w śród b ied ak ów ,  
w śró d p ro le taria tu zd arza się p o rzu ce­
n ie d ziecka . O to n a p rzy k ład n o w e n ie­
m o w lę , k tó re ty lk o d zięk i fa taln em u  
zrząd zen iu lo su n ie m a b o g atych  ro d z i­
có w  i ty tu łu :

M atk ą jes t m łod a p an n a z n ajw y ż ­
szy ch sfe r ary sto krac ji fran cu sk ie j, n a ­
rzeczo n a p ew n eg o o ficera w ło skieg o , 
k tó reg o h erb zd o b i h rab io w sk a k o ro n a . 
O g ło szo n o ju ż zaręczy n y , m iał ju ż n ie ­
d łu g o  b y ć ślu b . N ieste ty  —  w  d zień ślu ­
b u n arzeczo n y n ie z jaw ił się p rzy o łta ­
rzu ... N arzeczo n a  w y d ała n a św ia t o w o c  
p rzed w czesn e j m iło śc i, w  k ilk a zaś d n i 
p o tem  zm arła .

L ecz ju ż się zg ło sił b o g aty adwokat 
p ary sk i: ch ce zaad o p to w ać d zieck o .

I 
„Magazyn** dzieci

D o zak ład u n ie w o ln o w ejść w  n a ­
szy m zw y k ły m , zak u rzo n y m  m iejsk im  
u b ran iu . T rzeb a się p rzeb rać, w ło ży ć  
n iesk az ite ln ie b ia łe b lu zy . A żeb y m ieć  
d o stęp d o d o m u n iefin ią tek , trzeb a sa ­
m em u b y ć czy sty m .

W ch o d zim y d o p o k o ju , g d zie sp o ­
czy w ają m aleństw a: k ażd e w o d d zie l­
n ej, o b szern e j, czy ste j p rzeg ró d ce. Na 
d ach u w illi ta ras d o k ąp ieli sło n eczn y ch  
i so lariu m  lam p y  k w arco w ej. T am  d zie ­
c i się b aw ią . S p o ty k am y te raz jed n ą  
g ru p k ę —  m ają o d 3 d o 6 la t.

O k azu je się , że ro d z ice p o rzu ca ją  
n ie ty lk o d ziec i w  p ie lu szk ach —  p o rzu ­
ca ją i sta rsze. A  p o za ty m  jes t jeszcze  
jed n a p rzy czy n a , że d ziec i w  S ain t- 
C lo u d p o zo sta ją czasem  d łu żej: d zieck o  
w  k o ły sce n ie m a p rzec ież żad n e j in d y ­
w id ualno śc i, n ie w iad o m o , czy jes t d o ­
b re czy z łe , czy m iłe czy p rzy k re . D la ­
teg o „ro d z ice" w o lą d łu że j zaczekać , 
w o lą d zieci starsze .

Z ak ład ze sw ej stro n y  rad z i p rag n ą ­
cy m  zaad o p to w ać d zieck o , ażeb y w zię li 
n iem o w lę . D zieck o k ilk u letn ie m a ju r  
w sp o m n ien ia , m o że tęskn ić , m o że m u  
się w y d aw ać, że n ie k o ch a ją g o  n ap raw ­
d ę , m u si się p rzy zw y cza jać d o . swej 
„sz tu czn e j" ro d z in y . I n ależy też osz­
częd z ić p rzy k ro śc i d ziec io m  p atrzący m  
co d z ien n ie , jak in n e o p u szczają zak ład , 
jak n o w i „ro d z ice" o b d arza ją je , ca łtffą*  
p ieszczą i z rad o śc ią zab ie ra ją u ro czy ś ­
c ie d o d o m u . P o zo sta jące d ziec i żew s-  
ją je w ó w czas z ża lem  i z u k ry tą , sm u t­
k u  p ełn ą zazd ro śc ią . M ięd zy  so b ą d T ;ee( 
w S ain t-C lo u d n azy w ają c ię w zajem n ie  
„b rac iszk iem ", „siostrzyczk ą" .

.^ezd zie i m atk i, lu d z ie k tó ry ch  
ch w y ta lęk w o b ec sam otn e j śm iere ł, 
k tó ry ch g n ęb i ża l, że n ik o g o n ie zo sta  
w ią p o so b ie n a z iem i —  p rag n ą m ie£  
d zieci —  p rag n ą słu ch ać w  d o m u d zie  
c ięceg o śm iech u —  p rag n ą raz jeszcze  
p rzeży ć w łasn ą m ło d ość , p atrzeć n a  
m ło do ść p rzy b ran eg o d zieck a . P atrzą z  
zach w y tem n a d ro b n e ró żo w e c ia łk a  
d ziec i, n a g łó w k i p o k ry te jasn y m , m ięk ­
k im  w ło sem , n a b ezzęb n e u steczk a ... I 
p rzy g arn ia ją te m ałe sk arb y , k u p u ją je , 
ad o p tu ją !...
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Z aślub iny N M P . Jana.

S łońca w sch 7 ,56 zach 16 ,28

K siężyca w sch 8 ,35 zach 18 ,45

24
Styczeń

Wtorek
T ym oteusza b . m .

S łońca w sch 7 ,55 zacli 16 ,29

sobo tn i dancing w hotelu „P od O rłem ** dzię­

ki silnej frekw encji gości w m undurach ba ­

w iących przejściow o w naszym m ieście.

P ow odzen ie m iała też niedzielna im pre ­

za Z w iązku R ezerw istów , przedstaw ien ie a- 

m atorsk ie pt. „F IG IE L W P U ŁA P C E ** na  

sali hotelu p . K ostrzew y ściągnęło dużo gości, 

którzy po przedstaw ien iu ochoczo oddali się  

pląsom .

S połeczną w T orun iu 225 kg tranu dla dzie­

ci fizyczn ie słabych .

W w olnych głosach om aw iano spraw ę  

dyżurow ania w obu szko łach pow szechnych  

przy w ydaw aniu śn iadań .

W końcu prezes dzięku jąc obecnym za- 

przybycie, zebran ie zakończy ł.

K siężyca w sch 8 ,57 zach 21 ,05

• P odziękow anie . L okalny K om itet P o ­

m ocy D zieciom i M łodzieży w W ąbrzeźn ie  

sk łada serdeczne podziękow anie p . S zczako ­

w ej, prezesce Z w iązku S trzeleck iego O ddzia ­

łu Ż eńsk iego , p . K ozińsk iej, instruk torce O d ­

działu S trzelczyń oraz w szystk im pan iom  

S trzelczyn iom za w ykonanie ciep lej odzieży  

z w ełny , którą odbarow aly w dniu 19 grud ­

nia 1958 roku około 90 biednych dzieci szkó l 

pow szechnych m iasta W ąbrzeźna, przez to  

przyczyn iając się w dużej m ierze do ulżen ia  

niedo li biednych .

• Ł obuzeria terro ryzu je przechodniów . 

D ow iadujem y się, że w ystający na rynku  

łobuzy dom agają się od przechodniów  potu l­

nych , którzy w ydaw ają się im  być w ygodny ­

m i obiek tam i w yzysku , okupu w fo rm ie  

„bom bki** —  i to pod groźbą czynnego zn ie­

w ażenia w razie odm ow y.

K iikakro in ie już uuuio im  się naciągnąć 

w len sposób ludzi, którzy chcąc unuuiąc  

przykrego zatargu w ykupili się „bom bką*  

od natrętnych łup ieżców .

L slęphw osc taka rozzuchw ala łobuzów i 

zachęca do  dalszych  zaczepek , uiaiego  leż ten  

sposoh zareagow ania na zaczepk i jest w ręcz  

fa łszyw y, należy raczej bezw zględn ie w ra ­

zie podobnego napastow ania zaw ezw ać poli­

cję w zględn ie donieść je j o zajściu , by po ­

ciągnąć tych  sw aw olnych „rycerzy ulicy” do  

ukaran ia za te w ystępk i, za które grożą w e­

dług ustaw y karnej w cale w ysokie kary .

do  

ży

• Wobec licznych zapytań, sk ierow anych  

K ierow nictw a O kręgu K at. S tow . M łodzie- 

M ęskiej, proszen i jesteśm y o w yjaśn ien ie , 

że na niedzielnym  przedstaw ien iu pt. F O R T E ­

L E M IC H A S IA  strzelan iny nie będzie, i płeć  

piękna nie będzie ulegała zastraszen iu . U prze ­

dzić jednak trzeba, że na sali pękać będą  

bom by śm iechu , które w szystk ich obecnych  

zm uszą do zapom nien ia o w szystk ich troskach  

i cierp ien iach dnia codziennego — w szyscy  

ubaw ią się na cały karnaw ał!!

— Z polecen ia K om endy O kręgow ej, 

przek łada się term in W alnego Z ebran ia tu ­

te jszego K oła O gólnego Z w iązku P odoficerów  

R ezerw y

z dnia  

1939 roku  

lokalu i z

29 styczn ia na dzień 12 lu tego  

o godzin ie 15 ,00 w w yznaczonym  

tym  sam ym porządk iem  obrad . 

Z arząd K oła W ąbrzeźno O . Z . P . R .

• S przedaż listów  ekspresow ych i listów  

przew ozow ych przez firm y za prow izją . M i­

nisterstw o K om unikacji zezw oliło na sprze­

daż listów  ekspresow ych i listów przew ozo ­

w ych przez firm y za prow izją .

W ysokość prow izji w ynosi 10 procen t ce ­

ny tary fow ej zakupu tych druków . U stalen ie  

ilości punktów  sprzedaży w  danej m iejscow oś  

ci zależy od uznan ia kolei. W niosk i o pow ie­

rzen ie sprzedaży om aw ianych dokum entów  

przew ozow ych należy kierow ać przez w łaś­

ciw e ekspedycje tow arow e, (stacje).

• Nie ma szczęścia do automobilizmu. 

Z łośliw y „pech ” prześladu je jakoś sam ocho ­

dy w spółobyw atela naszego p. Jana Tobol­

skiego.
W  kró tk im  bow iem czasie już trzeci je ­

go sam ochód uleg ł rozb iciu , przy końcu paź ­

dziern ika sam ochód osobow y p . T . uleg ł cięż­

kiem u w ypadkow i na osław ionym zakręcie  

śm ierci pod T czew em , przy czym karoseria  

została doszczętn ie rozb ita .

W  listopadzie ub . r. ciężarów ka jego śla ­

dem  w ielu innych sam ochodów  nie opanow a­

ła fa ta lnego zakrętu przy „S tarym M łynie”  

w  M ałym  P ułkow ie tu t. pow iatu . W  tym  w y ­

padku  karoseria i podw ozie zostały zdruzgo ta­

ne.

• W spraw ie G im nazjalnego K lubu  

W ioślarsk iego „V am bresia“ otrzym ujem y od  

D yrekcji P aństw ow ego L iceum i G im na ­

zjum  w W ąbrzeźn ie w yjaśn ien ie , że pocho ­

dząca od przygodnego obserw atora notatka  

zam ieszczona w nr 8 „G łosu P om orza" o  

rzekom ych m ożliw ościach ofiarow ania przez  

kogoś jak ichko lw iek przedm io tów należą ­

cych do inw entarza P aństw ow ego L iceum i 

G im nazjum  w W ąbrzeźn ie innym  osobom  —  

jest zupełn ie niepow ażna.

W łasnością Z akładu m ogą dysponow ać  

ty lko w ładze szko lne w edług obow iązu jących  

norm  praw nych .

P rzy tym zaznaczyć należy , że urządze ­

nie i utrzym anie „Y am bresii" pochodzi w  

znacznej m ierze z ofiarności spo łecznej 

w szczegó lności K oła R odzicielsk iego . P rze­

m ijające trudności kilku lat ubieg łych pow o ­

dow ały zm niejszan ie żyw otności „Y am bresii"  

—  jednakow oż trw ale w arunki zapow iadają  

że koło w ioślarsk ie m łodzieży liceum  i gim ­

nazjum  w inno przeżyw ać i nadal okresy po ­

m yślnego rozw oju .

O negdaj znów , w  środę ubieg łego tygod ­

nia rozb ił się drug i sam ochód osobow y p . T . 

na jak im ś niew ygodnym zakręcie na szosie  

pod Jab łonow em  i odniósł pow ażne uszkodze ­

nia.
W idoczn ie jakieś złośliw e przeznaczen ie  

zrządza, że sam ochody tegoż w łaścicie la w y ­

korzystu ją w szelk ie m ożności „w ykolejen ia  

się“ , na m iejscach , które się do tego specjal­

nie nadaw ają, oszczędzając jednakow oż szczę­

śliw ym  trafem  kierow cę i w spółjadących .

Jest to jednakow oż naw yk bardzo boles­

ny dla kieszen i w łaścicie la tych krnąbrnych  

w ekiku łów , który w  ten sposób w kró tk im  

czasie poszkodow any został na kilka tysięcy  

zło tych .

O Wielkie zainteresowanie w yw ołały w  

najszerszych sferach nasze notatk i o przed ­

staw ien iu O kręgu K at. S tow . M łodzieży M ę ­

sk iej pt. FORTELE MICHASIA. N aw et naj­

m łodsze dziatk i pytają piln ie o datę i godzi­

nę przedstawienia dla dzieci. W yjaśn iam y  

w ięc, że przedstaw ien ie dla nich będzie w  

piątek, dnia 27 stycznia br. o godz. 16,30 (4%) 

w sali p. Kostrzewy. O rkiestra grać będzie  

dla dzieci specjalny koncert rozryw kow y w  

czasie przerw  i przed rozpoczęciem  przedsta­

w ien ia . B ilet w stępu na to przedstaw ien ie  

20 groszy . O soby starsze, tow arzyszące dzie­

ciom , płacą też ty lko 20 groszy .

• Im prezy w eekendow e i niedzielne. 

S obotn i W ieczór K arnaw ałow y, urządzony  

przez K om itet P orozum iew aw czy U grupow ań  

U rzędniczych w H otelu „D w ór W ąbrzesk i"  

cieszy ł się w ielk im pow odzen iem i należał 

bezsprzeczn ie do najlepszych zabaw  tegorocz  

nego karnaw ału , w którym  na ogól publicz ­

ność okazu je w ielką pow ściąg liw ość co do  

im prez zabaw ow ych w szelk iego rodzaju .

N iepow szednią atrakcję w yw arł rów nież

Ju tro w e w torek , ukaże sę na ekran ie  

T Y L K O R A Z O  G O D ZIN IE 20 ,30 m onum en ­

talny flm polsk i z epoki bohatersk iej wal­

ki o niepodleg łość pt.

„N A S Y B I R “

W  ro lach głów nych: JA D W IG A  S M O SA R  

S K A —  M . Z IM IŃ SK A —  A D A M  B R O D Z IS Z  

E . B O D O i S A M B O R S K I.

9 W  niedzielę, dnia 22 bm odbyło się  

m iesięczne zebran ie K oła R odziny R ezerw i­

stów . w  lokalu p . S zym ańsk iego , przy licznym  

udziale członków .

Z ebran ie zagaiła przew odnicząca K ola p . 

S zczakow a, w itając przybyłych gości i człon ­

ków . O dczytany pro tokó ł z poprzedniego ze ­

bran ia przy jęto  bez zm ian .

Z kolei złoży ła sekretarka spraw ozdan ie  

z urządzonego w ieczorku w igilijnego . N a ­

stępnie p . S zalińska odczy tała obszerny refe ­

rat z okazji roczn icy pow stan ia styczn iow e ­

go , przedstaw iając życie i czyny w ielk iej bo ­

haterk i narodow ej H enryk i A nny P ustow oj- 

tów ny , ad iu t. gen . M ariana L angiew icza, któ ­

ra w w ielu bitw ach jak  pod M algoszczą, S ka ­

le , C hrobrem , G rochow iskam i i W aleczcm  

niepospo lite w ykazała m ęstw o, a życie sw oje  

zakończy ła na em igracji.

N azw isko P ustow ojtów ny w pow stan iu  

należało do najbardziej popularnych , je j 

podobizna znajdow ała się nieom al w  każdym  

dom u polsk im  —  a dziś ona dla nas jest sym ­

bolem  bohaterstw a i pośw ięcen ia i pięknym  

w zorem  do naśladow ania dla P olek , gdy je  

w ezw ie do służby O jczyzna.

W ygłoszony referat w yw ołał żyw e zainte  

resow anie w śród członk iń , które w skup ie- 

'u iu go w ysłuchały .

U stalono term in W olnego Z ebran ia K oła  

na dzień 5 L U T EG O 1939 R O K U O  G O D ZI­

N IE 15 ,30 w  lokalu p . S Z Y M A Ń S K IE G O .

W  w olnych glosach om aw iano spraw ę u- 

rządzenia zabaw y tanecznej, która m a się od  

być w  sobo tę dnia 18 lu tego 1939 roku w spól­

nie z tu t. K ołem  Z w iązku R ezerw istów  i P la ­

ców ką Z w iązku P ow stańców  i W ojaków  O K . 

V III.

9 Z ebran ie P rezyd ium  L okalnego K om i­

tetu P om ocy D zieciom i M łodzieży w W ą­

brzeźn ie . W poniedziałek , dnia 16 styczn ia  

1939 roku o godzin ie 17 ,00 odbyło się zebra­

nie P rezyd ium  L okalnego K om itetu P om ocy  

D zieciom  i M łodzieży w szko le pow szechnej 

m ęskiej pod przew odnictw em kierow nika  

szko ły p . N ałęcza.

N a zebran iu tym  obecn i byli pp . L irów - 

na, kierow niczka szko ły żeńsk iej, L isew ska 

H elena, D row a P io trow ska, S igurska, M arch ­

w ick i, S zczakow a, S chw arz, burm istrz oraz  

zaproszen i przedstaw iciele T ow . Ś piew u  

„L utn ia" p . S teinert i C hóru K ościelnego „Ś w . 

C ecylii" p . Z ieliński A lojzy . U spraw ied liw i­

li sw ą nieobecność p . H abel, dyrek tor G im n. 

i p . K urzyński Józef, nacz. sekr. W ydziału  

P ow iatow ego .

P o zagajen iu zebran ia i przyw itan iu o- 

becnych , podał prezes do w iadom ości porzą ­

dek obrad . P o czym  om ów ił spraw ę zabaw y  

i przydziału funkcji. Z abaw a odbędzie się  

w dniu 1 lu tego 1959 roku w sali hotelu  

„D w ór W ąbrzesk i" (M . K ostrzew a).

N astępn ie prezes zdał spraw ozdan ie z  

działa lności P ow iatow ego i L okalnego K om i­

te tu P om ocy D zieciom i M łodzieży za m ie ­

siąc grudzień 1938 rok .

O gólne w ydatk i P ow iatow ego K om itetu  

w m iesiącu grudniu 1938 roku w ynosiły zł 

1 .897 ,26 . D ożyw iano dzieci w liczb ie 885 z  

m iast W ąbrzeźna, K ow alew a i G olub ia i z w si 

w  liczb ie 130 .
O gólne w ydatk i L okalnego K om itetu m ia  

sta W ąbrzeźna w ynosiły w m iesiącu grudniu  

1958 roku zł 1 .506 ,15 . D ożyw iano  dzieci w  licz ­

bie 550 . D zieci otrzym yw ały zupy m leczne i 

tłuste.

D alej p . N ałęcz podał do w iadom ości 

becnym bieżącą korespondencję dotycz, 

tw orzen ia K om itetu D ożyw ian ia D zieci

Ł opatkach , oraz przydział przez W ojew ódzki 

K om itet P om ocy D zieciom i M łodzieży 1 

beczk i (123 kg) tranu i przez U bezpieczaln ię

tycie touuariystw

—  W A L N E Z EB R A N IE K O ŁA  R O D Z IN Y  

R E Z E R W IS T Ó W W Ą B R Z E Ź N O .

S tosow nie do par. 13 S tatu tu Z arząd Ko­

ła zw ołu je się zw yczajne ogólne zgrom adź. . 

członków K ola, na dzień 5 lu tego 1939 o go ­

dzinie 15 ,30 , które odbędzie się w m ałej sal­

ce p . S zym ańsk iego (H otel pod O rłem ) z na­

stępu jącym  porządk iem  obrad :

1)

• Premiowanie książeczek P. K. O. — 
D nia 20 styczn ia 1939 r. odbyło się w P K O . 
dziew iąte publiczne prem iow anie książeczek  
oszczędnościow ych prem iow anych serii IV . —  
W  prem iow aniu brały udział książeczk i, na  
które w niesiono w szystk ie w kładk i za ubieg ły  
kw artał w  term in ie do dnia 2 styczn ia

Premie po 1.000 zł pad ły na nr nr: 
332 .362 357 .440 370 .892 371 .163 .

Premie po 500 zł pad ły na
306 .171
343 .618
366 .282
396 .304

Premie po 250 zł pad ły na
302 .846
316 .705
326 .374  
338 .437  
344 .883  
355 .303  
366 .141  
375 .865  
381 .482

304 .941
328 .738
362 .763
391 .70 0

?)

Z agajen ie;

W ybór P rezyd ium W alnego Z ebran ia;

O dczytanie pro toko łu z ostatn iego zgro ­

m adzen ia członków ;

4) S praw ozdan ie członków Z arządu :

a) sekretark i,

b) skarbn iczk i, 

c) przew odniczącej.

S praw ozdan ie K om isji R ew izy jnej;

D yskusja nad spraw ozdan iam i i udzie ­

len ie abso lu to rium ustępu jącem u zarzą ­

dow i K oła;

5-M 1N U T O W A F R Z E R W A

W ybór Z arządu K oła;

U stalen ie planu pracy na rok 1939-40 ;

W olne glosy i w niosk i.

Z akończen ie.

W  razie nieprzybycia odpow iedniej licz- 

członków o w yznaczonym czasie w alne

zebran ie odbędzie się w  

godzin ie 16 ,00 i uchw ały  

praw om ocne.

Z A R Z Ą D

(— ) S zczukow a, przew odu . (— ) S assow a, sekr.

5)

61

8)

9)

10)

by
drug im term in ie o  

tego zebran ia są

K O Ł A

Z Pou iatu
B R U D Z Ą  W K I.

—  O dznaczen ie. M ałżonkow ie Ju lian  i D o ­

ro ta Ł ęgow scy otrzym ali od P ana P rezyden ta  

R . P . m edal pam iątkow y z okazji zło tych go ­

dów m ałżeńsk ich .

R Y Ń S K .
— P rzy trzym anie butnego N iem ca. O - 

byw atel polsk i narodow ości niem ieck iej Ka­

ro l A ngelhbfer przy trzym any został przez  

w ładze bezp ieczeństw a publicznego za lżen ie  

narodu polsk iego i w ypow iadan ie niepoczy ­

talnych bredn i.

1939 r.
331 .064

o- 

u- 

w

308 .0 05
346 .3 25
370 .141
399 .636 .

306 .62 0
318 .273
327 .84 4
339 .209
347 .792
357 .148
366 .333
375 .921
381 .649
388 .87 6
393 .529

312 .988
350 .849
384 .080

307 .454
320 .159
331 .514
339 .784
348 .618
360 .415
368 .623
377 .037
381 .822
389 .561
394 .777

nr. nr.: 
313 .566  
359 .138  
387 .102

nr. nr.: 
308 .336  
323 .630  
332 .165  
340 .298  
349 .714  
363 .098  
370 .488  
377 .577  
385 .208  
391 .423  
396 .143

301  089  
328 .723  
361 .244  
387 .813

300 .380
309 .677
324 .760
336 .417
340 .650
350 .599
363 .286
374 .884
379 .853
385 .780
391 .576
397 .461
100.

P O N TE D ZL A ŁE K , dnia 23 styczn ia 1939 r.

16 ,08 W iadom ości gospodarcze. 16 ,20 K ronika  

naukow a „B iografia" — pogadanka. 16 ,35  

M iniatu ry kw artetow e. 17 ,05 P ow stan ie sty ­

czn iow e w polsk iej pow ieści. 17 ,20 K oncert 

so listów . 18 ,00 P ogadanka ak tualna. 18 ,10  

R óżne m arsze — pły ty . 18 ,25 W iadom ości 

sportow e z P om orza. 18 ,30 U tw ory jazzow o-  

sym foniczne —  pły ty . 19 ,00 K oncert rozryw ­

kow y. 20 ,30 A udycja in fo rm acyjna. 21 ,00 Z a ­

pom niane utw ory w w ykonaniu S tan isław a  

S zpinalsk iego . 21 ,40 N ow ości literack ie . 22 ,00  

W  zaczarow anym  św iecie —  koncert rozryw ­

kow y. 23 ,00 O statn ie w iadom ości 

w ieczornego i kom . m eteor. 23 ,05  

nie program .

dzienn ika  

Z akończe-

roku.

nr.

300 .45 9  
312 .312  
326 .282  
337 .033  
344 .023  
354 .815  
364 .396  
375 .37 6  
380 .664
386 .770 , 388 .314  
391 .846 392 .050

P oza tym  pad ło 221 premij po zł
Po raz drugi padły premie: zł 250 ,—  na 
nr.: 307 .454 308 .3 36 312 .31 2 366 .141 381 .482 . 
zł 100 na nr. nr.: 330 .4 59 343 .58 2 348 .531

354 .780 361 .829 374 .47 2 398 .329 .
O gółem  pad ło prem ij 315 na łączną kw otę  

zł 54 .850. O w ylosow anych prem iach w łaści­
ciele książeczek  są pow iadom ien i listow nie.

N ależy  zaznaczyć, że zasadą w kładów  osz ­
czędnościow ych prem iow anych serii IV jest 
sta ły w zrost liczby prem ij w  m iarę w zrasta­
nia w kładów na książeczce, przy czym po  
otrzym aniu prem ii książeczk i nie tracą sw ej 
w artości, lecz nadal biorą udział w  następnych  
prem iow aniach pod w arunkiem regu larnego  
opłacan ia dalszych w kładek .

K siążeczk i serii IV , na które pad ły prem ie  
w  poprzedn ich prem iow aniach , dotychczas nie  
podjęte:

zł 250 nr 335 .664 .
zł 100 ,—  nr. nr.: 

340 .210 354 .352 364 .146  
386 .8 98 392 .296 .

320 .838 334 .869
365 .41 6 366 .141

339 .5 81
370 .932

K inie  

S Ł O N C E dzisia j po raz ostatni —  o godzin ie  

17 ,00 dla m łodzieży , o godzin ie 20 ,50 dla o- 

gółu —  fenom enalny film sportow y
„O LIM P IA D A "  

który w yw iera w ielką atrakcję niety lko dla  

sportow ców ale rów nież dla w szystk ich  w iel­

bicieli sztuk i film ow ej.

• Z S R E R B N E G O  E K R A N U . W

W T O R E K ,O dnia 24 styczn ia 1939

6 ,57 P ieśw „W itaj gw iazdo M orza". 7 ,00  

D zienn ik poranny . 7 ,15 M uzyka z pły t 8 ,00  

A udycja dla szkó ł. 10 ,00 M uzyka rozryw ko ­

w a — pły ty 10 ,00 P rogram na ju tro . 11 ,00  

A udycja dla szkó ł. 11 .15 Z m uzyki w spół­

czesnej —  pły ty . 11 ,57 S ygnał czasu i hejnał 

z K rakow a. 12 ,03 A udycja połudn iow a. 13 ,00  

D la każdego coś ładnego —  pły ty - 13 ,50 W ia ­

dom ości z P om orza. 15 ,00 W zajem na pom oc  

u zw ierząt —  pogadanka. 15 ,15 B ezim ienn i 

bohaterow ie K aszubi — pogadanka. 15 ,30  

M uzyka obiadow a. 16 ,00 D zienn ik popołud ­

niow y. 16 ,08 W iadom ości gospodarcze. 16 ,20  

P rzeg ląd ak tualności finansow o  - gospodar­

czych. 16 .30 D o tańca gra M ała O rkiestra . 

17 ,20 Ignacy D om eyko — pogadanka. 17 ,30  

Z pieśn ią po kraju . 18 ,00 R ozm ow a z ro ln i­

kam i. 18 ,10 P ogadanka spo łeczna. 18 ,15 M i­

strzow skie dialog i — audycja . 18 ,25 W iado ­

m ości sportow e z P om orza. 18 ,30 A udycja  

dla robo tn ików . 19 ,00 K oncert rozryw kow y. 

20 ,35 A udycja in fo rm acyjna. 21 ,00 M azepa  

— traged ia m uzyczna. 23 ,05 O statn ie w ia­

dom ości dzienn ika i kom . m eteor.. 23,10 Za­

kończenie program u.



01049

Str 6XWVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA
,G Ł O  S “

’ N r . 1 0

Po dziesięciu dniach Z życia towarzystw
O W alne zgrom adzenie „SO KO ŁA " ’ W

jarski, w części spraw ozdaw czej i w yborach  
m arszałkow a} drh. burm istrz S c h w a r z .

O brady w edług porządku dziennego o- 
bejm ow ały roczne sprawozdanie oraz w ybór

Poza tym  padło  
25.000, 20.000. 

15.000, 10.000 itd. złotych.
G łów na w ygrana, tj. m ilion złotych  

w ylosow ana będzie dnia 24 bm . o go ­

dzinie 8 rano. . .
Ciągnienie transm itow ane będzie  

przez w szystkie rozgłośnie polskie.

Pierw sze dziesięć dni ciągnienia • uo  jg} w Lublinie, 
czwartej klasy czterdziestej ..trzeciej ' w je|e w ygranych po  
Loterii K lasowej przyniosły obfity plon  
w postaci licznych w ielkich w ygra­

nych.
M iędzy innym i czołow e m iejsce zaj­

m uje w ygrana 100.000 zl, która padła  
na num er 7.654 w jednej z kolektur 
w arszaw skich. śród posiadaczy po ­
szczególnych „piątek w ym ienim y pp. 
Czajkow ską. Franciszkę Lrstem i M . 
W einstoka dorożkarza z zawodu.

W śród w ygranych po 75.000 zl. pier­
w sza padła w  jednej z kolektur lw ow ­
skich na nr 155.227, druga zaś w  Łodzi 

na nr 83.168.
O to szczęśliw i w łaściciele tego nu ­

m eru  :

pani E. M ajer, tkaczka z zaw odu, pra ­
cow ała w jednej z fabryk łódzkich — —  
obecnie zredukow ana. I rzetrw anic  
bezrobocia nie będzie teraz, gdy otrzy­
m ała 12.000 zł. zbyt ciężkie.

pan Leon Szulc jest w ykw alifikowa ­
nym  robotnikiem , pracującym  stale w  
fabryce Barcińskiego w  Łodzi. Pan  
Szulc otrzym ał też jako w ygraną 
12,000 zł. Taka sam a kw ota przypadła  

w  udziale  ______
r

niedzielę, dnia 22 bm . odbyło się u p. K o­

strzew y W alne Zgrom adzenie „SO K O ŁA " 

W ąbrzeźnie przy bardzo  
członków oraz przedstaw iciela O kręgu  

drh. nacz. Rogozińskiego z Torunia.

Zebranie zagaił prezes p. Czarnota

licznym udziale

IV

Bo-

Pamięci czynu zbrojnego
pod Ghełmżą

K u uczczeniu uroczystości K om itet zw o­
łuje do Chełm ży na 28 i 29 stycznia 1959 r. 
Zjazd tych w szystkich, którzy orężnie brali 
udział w w alce w dniu 28 stycznia 1919 roku, 
i zaprasza najliczniejsze rzesze niepodległoś­

ciow ców całej Polski.
Zw iązek W eteranów Pow stań N arodow ych  

Rzeczypospolitej Polskiej.

¥ ¥ ¥

—  20 lat przem ija, gdy pierw sze pękać po  
częły okow y niew oli. Polska po półtora w ie­
kow ej niew oli pow stała do now ego życia.

N a całym obszarze ziem daw niejszej 
Rzeczypospolitej Polskiej w ierne Jej dzie­
ci gotowały się do stoczenia ostatecznego bo­
ju o w olność N arodu z odw iecznym w rogiem .

W tych zm aganiach nie zabrakło i Zie­
m i Pom orskiej. W kilku potyczkach z ban­
dam i „G renzschutzu" zadokum entowali Po­
m orzanie bezapelacyjnie sw ą w olę połącze­

nia się z O jczyzną.
N ajkrwaw sza z tych potyczek m iała m iej­

sce w dniu 28 stycznia 1919 roku pod

“ “ C H E Ł M Ż Ą

gdzie zdecydow ani na w szystko w ierni syno­
w ie M atki Polski stanęli do w alki z przew aża­
jącym i siłam i band osław ionego Rossbacha, 
w w yniku których było po stronie naszej i 
poległych i kilkunastu  m niej lub w ięcej ran­

nych.
Pam ięć tych dni nie została dotąd utrw a­

lona żadnym pom nikiem , to też Zarząd K oła 
CH EŁM ŻA Zw iązku W eteranów  Pow stań N a­
rodow y  cli R. P. na w niosek sw ego bardzo  
czynnego prezesa Jana W ięckow skiego, u- 
czestnika w alk pod Chełm żą, postanow ił w  
20-letnią rocznicę czynu zbrojnego, na w spól­
nej m ogile poległych:

śp. K iełbasiew icza A ntoniego
śp. Lew andow skiego K azim ierza,
śp. Szczypirskiego Jana, 
śp. W ilińskiego A lfonsa 
śp. Zielińskiego Edw arda, 
śp. Żuraw skiej W eronice, 
śp. Rosińskiego Franciszka, 

w ystaw ić pom nik jako znak czci i hołdu dla  
bohaterów ', którzy w przełom owych  
oddali Polsce to, co najdroższe jest 
człow iekow i — ŻY CIE!

D o realizacji tego zam ierzenia 
piono raźno, po żołniersku. W dniu 31 paź­
dziernika 1938 roku tw orzy się K om itet W y­
konaw czy członków Zw iązku W eteranów  Po­
w stań N arodow ych R. P. i osób znanych z 
pracy niepodległościowej na Pom orzu.

D nia 2 grudnia 1958 roku K om itet W y­
konaw czy upow ażnia Prezydium K om itetu 
W ykonaw czego z Janem W ięckow skim , jako  
prezesem na czele do podjęcia starań celem  
realizacji planu i uchw ’alono rozpisać kon­
kurs na projekt pom nika.

N a zebraniu K om itetu przedłożono " pro­
jektów , które złożyli: pp. Sam ulew ski M ie­
czysław 2, Skański Feliks 3, W ięckow ski Jan

Zarządy K ół dołożą starań do w ysłania 
jaknajwiększej ilości członków, szczególnie 
na uroczystości w niedzielę, dnia 29 stycznia  
1959 roku K oła posiadające sztandary, obo ­
w iązkow o w ysyłają takowe. W zywa się K ola 
sąsiadujące z Chełm żą do grem ialnego udzia­
łu. K oła dalej położone w ysyłają przyznaj-  
m iuej delegację. Zaznacza się, że w uroczy ­
stościach w ezm ą udział przedstaw iciele W ładz 
i W ojska z JW . Panem  D ow ódcą K orpusu na 

czele.

G ratisow y obiad żołnierski zapew nia 
w szystkim druhom K olo Chełm ża.

Zaznaczam y, że zniżki kolejow e nie są 
przew idziane. Zgłoszenia udziału należy skie­
row ać do Redakcji „G łosu Pom orza w W ą­

brzeźnie.

chw ilach  
każdem u

przystą-

Po dłuższej dyskusji przyjęto projekt 
pom nika Jana W ięckow skiego, jako najw ię­
cej nadający się.

D o dalszej pracy stają pp. radca K ozłow
ski Stanislaw , jako zastępca przew odniczące­

go  
W itold i W iśniew ski Julian.

W kilku dniach m gliste dotąd zam iary  
przybierają realne kształty.

kom itetu, Reszczyński Edm und, (K arw at

now ego Zarządu. Prezes i członkow ie zarzą­
du za w yjątkiem  przewodniczącej W  ydziału  
Sokolic drh. W ietrzyńskiej, która złożyła 
sw ój urząd — w ybrani zostali w dotychcza­
sow ym składzie jednogłośnie.

W alne Zgrom adzenie m ianow ało dzion­
kiem honorow ym drh. Franciszka G r a b o w ­

skiego, długoletniego członka (od 1900 r.) oraz 
daw niejszego naczelnika gniazda z czasów  
zaborczych.

Szczegółowe sprawozdanie podam y w  na­
stępnym  num erze ,,G łosu".

Z OSTATNIEJ CHWILI.

Konfiskata „Danziger Vorpostena' —
N iedzielny num er narodowo-socja- 

listycznego „D anziger V orpostena“ zo ­
stał skonfiskow any przez w ładze pol­
skie za niesłychaną w form ie i treści 
napaść na polską policję krym inalną.

N O W Y  Y O RK . W  m . N iagara Falls 
nastąpił w ybuch w dancingu. 7 osób  
odniosło rany. N a skutek w ybuchu  
w ynikł w ielki pożar, który został uga­
szony po kilkugodzinnych w ysiłkach  
Straty m aterialne oceniane są na 100  
tysięcy dolarów.

TO K IO. A gencja D om ei donosi: 
siedziba chińskiego rządu prowincjo­
nalnego oraz głów na kw atera w ojsko ­
w a zostaną z pow odu częstych japoń ­
skich ataków lotniczych przeniesione  
z Sian do Tientszui w południow o - 
w schodniej części prow incji A nsu.

P O Z N A Ń S K I E  T A R G O W I S K O  
M I E J S K I E

P o z n a ń , dnia 10. 1. 1939 r.

Płacono za 100

B Y

W O ŁY :
Pełnom ięs. w ytuczone
M ięsiste tuczone m łodsze 
M ięsiste tuczone starsze . 
M iernie odżyw ione . .

kg żyw ej w agi z a .  

D  Ł O  :

nieoprzęgane . 
do łat 3 .

6 2 - 6 8

4 8 - 5 6

4 2 — 4 8

3 6 — 4 0

panu St. W alczakowi, który zajm uje  
stanow isko zakrystiana w jednym z 
parafialnych kościołów łódzkich.

Trzecia w ygrana w sum ie 75.000 zł 
padła w kolekturze w arszaw skiej na  
nr 108.575. Spośród w łaścicieli tego  
num eru w ym ienim y p. Jana W ierzej- 
skiego, szofera z M iędzyrzecza Podla­
skiego.

Po pięćdziesiąt tysięcy złotych w y ­
grały num ery: 85.912 w W arszaw ie

N um er akt: K m . 878/38.
O B W I E S Z C Z E N I E  O  L I C Y T A C J I  R U C H O M O Ś C I

K om ornik Sądu G rodzkiego w K ow alewie  
Franciszek Litw in, m ający kancelarię w K ow a­
lewie, ul. M . J. Piłsudskiego N r 18, na podstawie  
art. 602 k. p. c. podaje do publicznej w iadom ości, 
ż e  d n i a  2 7  s t y c z n i a  1 9 3 9  r . o  g o d z . 1 1  w  P i ą t k o w i e  
p o w i a t  w ą b r z e s k i o d b ę d z i e  s i ę  p i e r w s z a  l i c y t a c j a  
r u c h o m o ś c i , n a l e ż ą c y c h  d o  p . L u d w ik i I w a n o w ­

s k i e j  z a m . w  P i ą t k o w i e , s k ł a d a j ą c y c h  s i ę  z  1  k o ­

n i a  w y j a z d o w e g o  —  w a ł a c h  g n i a d y  o k o ł o  1 5  l a t ,  
1 n o w e g o  p o w o z u  k r y t e g o  c z a r n e g o  i 1 p o w o z u  
p ó ł k r y t e g o  c z a r n e g o , o s z a c o w a n y c h  n a  ł ą c z n ą  s u ­

m ę  z ł 2 .3 0 0 ,— .
Ruchom ości m ożna oglądać w dniu licytacji 

w  m iejscu i czasie w yżej oznaczonym .
K o w a l e w o , dnia 20 stycznia 1939 r.

( — ) L I T W I N , K o m o r n ik .

K i n o  

d ź w i ę k o w e  

„Słońce"

Reklama

A B O N A M E N T  M I E S I Ę C Z N Y  W Y N O S I :

W ekspedycji lub agenturach m iesięcznie 80 groszy  
z odnoszeniem przez pocztę lub posłańca 95 groszy  
„G łos Pom orza" w ychodzi w poniedz., środy i piątki. 
W w ypadkach nieprzew idzianych, przy w strzym aniu  
przedsiębiorstw a, złożeniu pracy, przerw aniu kom uni­
kacji, abonent nie m a praw a żądać poza  term inow ych 

dostarczeń gazety lub zw rotu ceny abonam entu.

G I E Ł D A  Z B O Z O W A
Płacono złotych za 100 kg. 

Ziem iopłody
Bydgoszcz

17. 1. 1939

Poznan

17. 1. 1939

tyU
1

14.50— 14,75 14.50— 14,75

Pszenica 19,00-19,50 18.50— 1900

Jęczm ień 17,00— 17.50 16.75— 17,25

Jęczm ień jednolity 19,75-17,00 16,00 -19,50

Jęczm ień zbiorow y 16.25— 16,50 15,75-16,25

O w ies 14,50-14,75 13,75-14,75

M ąka żyt. I 0 65% 24,50-25,00 24.25— 25,00

M ąka psz. I 0 30% 38,00— 39.00 36,25-38.25

M ąka psz. I 0 50% 35,25  — 36,25 33,50— 36,10

M ąka psz. I A 65% 32.75-33,75 30,75-33,25

O tręby żytnie 11,50— 12,25 11,25-12,25

O tręby pszenne 12,00-12,25 10,75-12,75

O tręby jeczm . 11.50-12,25 10,75-11,75

G orczyca 40.00 49.00 46,00— 46,00

Siem ie lniane 5 >,00-57,00 57,00  —  60,00

M ak niebieski 85,00-90,00 90,00-93,00

W yka ozim a 18,00-91,00 —

G roch polny — —

G roch V ictoria 27.00— 30.00 26,00-30,00

G roch Foldera 24.00— 26,00 24,50— 26,50

Łubin niebieski — —

Łubin żółty — —

Rzepak ozim y 47,00— 48,00 48.00— 49 00

Rzepak jary 43,00— 44,00 45.00-46,00

BU HA JE:
W ytuczone pełnom ięsiste
W ytuczone pełnom ięsiste
N ietuczone dobrze odżyw, starsze  
M iernie odżyw ione

jagnięta
6 2 - 7 2

5 0 — 4 2

4 0 — 4 4

3 4 - 4 0

Zapisz s>ę do LMK

K RO W Y ;
W ytuczone pełnom ięs ’ste . .
Tuczone m ięsiste , . . . . .
N ietuczone, dobrze odżyw ione 
M iernie odżyw ione . . , ,

JA ŁO W ICE:
W ytuczone pełnom ięsiste . . 
Tuczone m ięsiste . . . . . 
N ietuczone, dobrze odżyw ione  
M iernie odżyw ione .............

M ŁO D ZIEŻ:
D obrze odżyw ione
M iernie odżyw ione

CIELĘTA : 
N ajprzedniejsze cielęta 
Tuczone cielęta  
D obrze odżyw ione 
M iernie odżyw ione

O W CE:
W ytuczone pełnom ięs.
Tuczone starsze skopy

tuczone

jagnięta , . .
i m aciorki .

ŚW IN IE:
Pełnom ięs. 120— 150 kg
Pełnom ięs. 100— 120 kg
Pełnom ięs.
M aciory i późne katastry , . ,

80— 100 kg

żyw ej w agi 
żyw ej w agi 
żyw ej w agi

D z i ś  p o  r a z  o s t a t n i  o  g o d z .  5  d l a  m ł o d z i e ż y  2 5  g r .  i  8 .3 0  
Jedyny w sw oim rodzaju film dokum entalny, ku czci i chw ale m łodzieży

J u t r o  t y l k o  1  d z i e ń  o  g o d z . 5  i  8 .3 0  —  W ielki film polski

■ * *  E S  f i  To  bohaterski epos  o  w alkach  N arodu

I  X j g  8  To tragedia dw ojga  kochających  serc

Roi gł, S m o s a r s k a ,  Z i m i ń s k a ,  B r o d z i s z ,  B o d o  i  S a m b o r s k i  

W  l o k a l u  c o d z i e n n i e  K O N C E R T  —  D A N C I N G

to dźwignia przemysłu i handlu

W ydaw ca R. Szczuka —  Zakłady G raficzne W ąbrzeźno  
Redaktor odpow iedzialny: A leksander Ledw ochow ski, 

W ąbrzeźno —  ul. Rr. Pierackiego H a.
Redakcja i adm inistracja: W ąbrzeźno, M ickiewicza 1.

Redaktor przyjm uje od 10— 12. — N ie zam ów ionych  
rękopisów redakcja nie honoruje i nie zw raca.

Tel. 80. • PK O . N r 04252. • Przekaz rozrachunk. 1.

K siążnica  K opernikańska  
w  Toruniu

6 2 — 7 2

4 8 - 5 8

4 0 - 4 4

2 0 - 3 0

6 6 — 7 4

5 0 - 6 0

4 4 — 4 8

3 6 — 4 0

3 6 - 4 0

7 6 = 8 4

7 6 - 8 4

6 6 — 7 4

5 4 — 6 4

4 0 — 5 2

6 4 — 7 0

5 0 - 6 2

1 0 0 - 1 0 4

9 6 - 9 8

9 4 — 9 8

9 0 - 9 2

P r z y g o t o w u j e  
p r o f , g i m n . m ł o d z i e ż  d o  —  
w s t ę p n e g o e g z a m i n u  I k l  
g i m n a z j u m  o d  1 l u t e g o .

Z g ł . w  G l .P o m o r z a

K u p u j ę
ż y w e i n d y c z k i p o  z l 1 .3 0  
z a  k g , ż y w e  i n d o r y  p o  z ł  
1 .2 0  z a  k g , ż y w e  k u r y  p o ­

w y ż e j  2  k g  p o  z ł 1 .2 0  z a  k g  
E . G o e t z

P o k ó j z  k u c h n i ą
d o  w y n a j ę c i a  z a r a z .

M e s t w i n a  3

C E N Y  O G Ł O S Z E Ń ;

W iersz m ilim etrowy (na stronie 7 - ł a m o w e j ) . . 1 0  gr 
na stronie 4-łam ow ej (w tekście)........................30  g r

na stronie pierw szej . . ................... * ' • * '  ć & T
Przy pow tarzaniu ogłoszeń —  odpow iedni rabat.
D la spraw  spornych jest w łaściw y sąd w W ąbrzeźnie. 
Za term inowy druk adm inistracja nie odpow iada. 
Za zastrzeżenie m iejsca pobiera się 2 0  p r o c , n a d w y ż k i .


